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| Pamiętajcie, że 

1) „ABCU” jem niezależnym pi- 
ænem NAarodowyiń, 

2) „ABC*walczy z żydami, 
muną, sanacją i masonerią, 

8) „ABC* iiczy w swoim zespo- 
le redakcyjnym pięciu b. więż- 
niów Berezy. 

4) „ABC* będąc organem ru- 
chu narodowo - radykalnego, 
walczy o nowy ład w Polsce, 
oparty na zasadach sprawiedli- 
„ wości społecznej. 


ko 


NOWINY CODZIENNE 


Warszawa, ponieiziałek 22 lutego 1937 r. 


Do Czytelników ABC 


5) „ABC” jesi pierwszym pi- 
smem w Polsce. które wypowie- 
działo bezwzględną walkę dykta- 
turze żydowskiej w dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywając 
wszelki kontakt z żydowskimi biu 
rami ogloszeń. 

6) Program „ABC* w sprawie 
żydowskiej to oddzielenie ele- 
mentu polskiego od żydowskie- 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenie żydów z Polski. 


Program gospodarczy — 


Dnia 21 lutego 1937 r, o godz. 
17.30 pułkownik Adam Koc ogło- 
sił przez radio deklarację, która 
ma stanowić podstawę zorganizo: 
wania nowego obozu polityczne- 
go. Na wstępie płk. Koc. przypom 


Milionerzy żydowscy przeciwko „ABC“ 


Sprawa Mazurów bedzie wyjaśniona 


Zapowiedż sensacyjnych procesów 


Jak się dowiadujemy, „Lu 
szczarnia ryżu“, stanowiąca wła 
aność znanych milionerów żydow- 
skich braci Mazur, wniosła do Są- 
du Okręgowego skargę przeciwko 
naszemu pismu o podanie do wia- 
domości publicznej szczegółów 
afery w tym przedsiębiorstwie. 

Równocześnie podobną skargę 
przeciwko „ABC“ ma wnieść p. 
Oskar Rubinson, kapitalista ży- 
dowski, który na wywozie «beko: 
nów z Polski dorobił się olbrzy- 
miej fortuny. 

Przedsiębiorstwa Mazurów 1 
Rubinsonów, wykorzystując uzy- 
skane przywileje, zdołały w prze- 
ciągu krótkiego okresu czasu ze 
społeczeństwa polskiego wyciąg- 
ną wielomilionowe sumy. 

Jak się okazało, fuszczarnia ry- 
żu oprócz zysków ciągniętych z 


jej monopolistycznego stanowi- 
ska, ukrywając swoje dochody na- 
raziła Skarb Państwa na wielo- 
milionowe straty. „Działalność 
gospodarcza" p. Rubinsona ' była 
już wielokrotnie oświetilana na 
łamach prasy i nie wymaga bliż- 
szym omówień. | 
Zadziwiający jest tupet b-ci 
Mazur, którzy mają odwagę, mi- 


jna rozprawie sądowej, oświetią 


szczegółowo działalność gospodar 
czą tych panów. 


mo, Że afera w „Łuszczarni ryżu“ 
jest publiczną. tajemnicą, wnosić 
skargę o zniesławienie. Na taką 
czelność mogą zdobyć się tylko 
żydzi. e 
Cieszymy się bardzo, że do te- 
go rodzaju procesów dojdzie. Na 
tej drodze bowiem będzie naresz- 


cie wyjaśniony szereg ponurych 
afer żydowskich milionerów, 
Zgromadziliśmy sensacyjne dowo 
dy i dokumenty, które przedłożone 


W Warszawie rczroczął sią 
Międzynarodowy konkurs im, Chopina 


W niedzielę rozpoczął się w w godzinach popołudniowych od- 


Warszawie Międzynarodowy Kon- 
kurs im. Chopina. 
W pierwszym dniu Konkursu 


Nowy transport 


komun.Stów 
do bkerezy 


W dniu 17 bm. zostali skiero- 
wani do miejsca odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej za działalność 
wywrotową  Sieczkarek Józef z 
pow. konińskiego, Słowik Józef z 
row. radomszczańskiego, Sztul- 
man Jakub i Silberberg Zelig z 
pow. kaliskiego. 

Władzę bezpieczeństwa powia- 
tu Olkuskiego wysłały do miej- 
sca odosobnienia w Berezie Kar- 
tuskiej mieszkańca  Wolbromia, 
Jakuba Rajnsztajna, Stanisława 
Gardyłę i Karola Dyducha za dzia 
łalność wywrotową wśród bezro- 
botnych na terenie Wolbromia. 


W ŁODZI 


mieści się 
przy ul. Piotrkowskiej 103. 
Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


W POZNANIU 


mieści się przy ul. 27 Grudnia 2. 
Przyjmuje prenumeratę, 
ogłoszenia. 


| 


były się audycje konkursowe: Agi 
Jambor (Węgry), Oskara Kosches 
(Austria), i Piny Pittini (Wło- 
chy). 

W poniedziałek w drugim dniu 
Konkursu grać będą: pp. dr. Ru- 
dolf Stejskai (Austria), Fryderyk 
Portnoj (Lwów), Artusi Ginevra 
(Włochy), Helena Landau (Kra- 
ków), Natalia Hornowska - Pę- 
zińska (Warszawa) i Maria Biliń- 
ska (Kraków). 


Drobnym drukiem, gdzieś 
w rubryce wypadków przy- 
niosła prasa wiadomość, że w 
jednym z teatrów w Łodzi mu 
siano przerwać przedstawie- 
nie, gdyż na widowni zemdla- 
ła jakaś kobieta. | 

Lekarz stwierdził omdlenie 
z głodu, a nieszczęśliwa wy- 
jaśniła, że bilet na przedstawie 
nie to otrzymała z Funduszu 
Pracy. 

Zanotowano to zdarzenie... 
jedynie w księgach pogotowia 
ratunkowego i w naszych ubcz 
pieczeniach społecznych po- 
szło wszystko 


„|wygodnym torem. 


znów utartym Święca si 


łecznych opierają się o regu- 
łę paradoksów. 

Głodna, wycieńczowa kubie 
ta, bezrobotna od miesiąca czy 


szu Pracy... bilet teatralny. 
Ubezpieczenia społeczne 
zdrowo pojęte, mają przecież 
służyć szczytnej idei pomocy 
ogółu jednostkom potrzebują- 
cym. Ta pomoc obejmuje dziś 
szereg dziedzin, jej udziela- 
niem zajmuje się skompliko- 
wany aparat biurokratyczny i 
mniej rozbudowany aparat fa- 
|chowy. Szereg instytucji po- 
| temu zagadnieniu, 
szereg jednostek pracuje nad 


Ten wypadek jest wstrząsa- | ustaleniem zasad i planów. l 


jacy. Wstrząsający 


nie tylko |nadał rządzi reguła paradok 


jako objaw nędzy, lecz także, |sów, w najlepszym razie regu 
a raczej przede wszystkim ja-|ła przypadku. 


ko dowód, że w dobie bezrobo 


Jeśli idea ubezpieczeń spo- 


cia zasady ubezpieczeń spo- łecznych nie ma pozostac pu- 


niał przemówienie marsz. Śmigłe: 
go - Rydza z dn. 24 maja 1936 r. 
r. podkreślając, że skutkiem tego 
nakazu rozpoczęto prace organiza 
cyjne przy przygotowywaniu no- 
wego obozu. 

W dalszym ciągu płk. Koc mó- 
wił: 
Konstytucja kwietniowa 

Nasz pogląd na najważniejsze 
zagadnienia j nasze zasady. wyty- 
czające drogę ku jutru:  * 

Normę naszego wewnętrznego 
życia stanowi Konstytucja kwiet- 
niowa. jest ona podstawą ładu i 
porządku w państwie. Ukracając 
samowolę dawnego  sejmowładz 
twa, zapewnia państwu silną i 
sprężystą władzę, opartą o prze- 
[GE autka" 


stym balonikiem, pękającym 
w zetknięciu z gorącem życia 
lub lodowatym zimnem nędzy 
— to zadania, które przed nią 


od roku, otrzymała z Fundu-|stoją, powinny być uszerego- 


wane w pewnej hierarchii ce- 
lów. 

W tej hierarchii ułożonej 
według wielkości potrzeb, na 
pierwszym miejscu stawiam 
pomoc bezrobotnym i uhezpie 
czenie na wypadek braku pra 
cy, dalej pomoc lekarską. ubez 
pieczenie od wypadków przy 
pracy i emerytury. 

A dopiero potem, potem 
wszystkiem mogą znależć się 
wszystkie inne rzeczy i bilety 
teatralne. 

Ubezpieczenia społeczne roz 
budowano u nas na starą mo- 
dłę marksistowskich doklryne 
rów, zapominając o życiu. Po- 
tem wywieszono na nich barw | 


W SŁOWACH CHĘC TYLKO WIDZIM 
W DZIAŁANIU POTĘGĘ 
TRUDNIEJ DZIEŃ DOBRZE PRZEŻYĆ 


NIŻ NAPISAĆ KSIĘGĘ. 


U 


(Adam Mickiewicz). 


Rok XI! 


. Deklaracja płk. Koca 


f: 


możny autorytet głowy państwa, 
prezydenta Rzeczypospolitej, któ- 
ry, stojąc na szezycie państwowej 
struktury, dzierży w swym ręku 


władzę „zasadniczych  rozstrzyg- 
nięć, 
Arm'a 
Drugim ważnym, charakiery- 


stycznym i dodatnim elementem 
naszego dzisiejszego życia państ- 
wowego ' jest armia, 


' Państwo jedyną formą 


Państwo jest jedyną formą 
prawidłowego i zdrowego bytu | 
narodu. Daje narodowi  techni- 


kę potęgi i organizację jego wie- 
cznego rozwoju. 

Komunizm w założeniach swych, 
celach į metodach, jest tak obcy 
duchowi polskiemu, że w Polsce 
nie ma dla niego miejsca, 

Polska komunistyczna przesta 
łaby być Polską. Przelewaliśmy 
krew za Polskę, by była wolną i 
by mogła rozwijać własną kultu- 
rę jako wyraz polskiego ducha i 
polskiej woli. 


wykonujący swe obowiązki W, 
stosunku do państwa, jest pełno- 
wartościowym obywatelem. Żad- 
na praca nie poniża — poniża le- 
nistwo i nieróbstwo. a 
Państwo otacza opieką iniejatys 
wę prywatną i ustala zasady, Za- 
pewniające właściwe warunki dla 
pracy rąk i użyteczności kapita* 
łów. i 


Pracodawca — pracownik 

Stosunki między pracodawcą a 
pracownikiem muszą się pod kon- 
trolą i naciskiem państwa w ten 
sposób ułożyć, aby zapewnić war- 
sztatom racjonalne warunki pro- 
dukcji, a rzeszom pracowniczym 


pewność jutra i stopniowy, ale 
stały wzrost poziomu życia, 
Zagadn enie wsi 

Zagadnienie wsi — jest jed: 


nym z najważniejszych i najtrud- 
niejszych zagadnień w Polsce. Od 
jego rozwiązania zależy w dużym 
stopniu proces narastania sił pań. 
stwa. 


Qdnływ do miast 


Niechaj każde państwo wybie- 
ra ustrój taki, jaki uważa dla 3 p A 
siebie za najodpowiedniejszy. |"3 E całości przeludnienia wsi. 
Myśmy odrzucili komunizm na'  Wzmożenie naszego życia gospo 
polach bitew 1919 i 1920 roku. | darczego, rozwój miast oraz przes 
Rozwiązujemy zagadnienia go- mysłu, handlu į rzemiosła muszą 
spodarcze i społeczne, wycho- umożliwić części ludności wiej- 
dząc z naszej naczelnej idei, któ- skiej odpływ ze wsi i znalezienie 
rą jest obronna siła i potęga pań, warsztatów pracy i środków egzys 


Ale te wszystkie środki nie Usua 


stwa. 


Program gospodarczy 

Zachowując zasady własności 
prywatnej, jako też przedsiębior- 
czości prywatnej jednostek, pań- 
stwo musi mieć prawo wplywu 
na harmonijny rozwój całoksz- 
iałtu produkcji. Szczególną tro- 
skliwością i kontrolą musi pań- 
stwo otoczyć te gałęzie przemy- 
słu, które mają swój związek z 
obroną. 

Społeczna struktura Polski o- 
piera się w swych podstawach 
na szerokiej masie robotników i 
włościan. Od losów tych warstw 
ich dobrobytu jako też kultury i 
poczucia obywaielskiego zależy 
w ogromnym stopniu harmonijny 
rozwój Polski, 

Przec wko walce klas 

Krzewienie nienawiści klaso- 


wej jest obce duchowi poiskie- 
mu, Każdy rzetelny pracownik i 


mek z szyldem 


ny i krzyczący szyłd „ostałnia 
zdobycz socjalna“ i wszystko 
miało być w porządku. 

A tymczasem... bezrobotn 
mdleją z głodu i dostają... bile 
ty teatralne. 


Ludzie kurczowo trzymają 
cy się starych, wygodnych im 
form od czasu do czasu wyw'e 
szają na swych domkach szyl- 
dzik nowoczesności. A domki 
tymczasem pozostają bez zmia 
ny. 

Życie zmiata je wraz z pięl: 
nymi napisami, budując na ich 
miejsce nowe gmachy z praw- 
dziwego zdarzenia, odpow'ada 
jące naprawdę potrzebum 
chwili. 

Tak będzie również z ubez- 
pieczeniami społecznymi 
ich dzisiejszej formie. 

K. L, 


stencji. 
trzeby ducha polskiego, 


Mniejszości narodowe 

9) wytyczną naszą w siosunken 
do mniejszości narodowych 'jest 
chęć bratmiego współżycia obywa: 
telskiego na tej ziemi, za którą w 
ciągu wieków _przelewaliśmy 
krew, zakładając ogniska cywili- 
zacji i broniąc ich przed zalewem 
barbarzyństwa. Zdajemy sobie 
sprawę z odrębności, starnowią- 
cych różnicę między nimi a nami, 
Uznajemy te odrębności, jak dłu- 
go nie godzą w interesy państwa, 


W stosunku do ludności żydow»= 
skiej — stanowisko nasze jest na- 
stępujące: zbyt wysoko cenimy 
poziom i treść naszego życia kul- 
turalnego, jak również porządek 
ład i spokój, bez którego żadna 
państwo obejść się nie może — 
abyśmy mogli aprobować akty 
samowoli i brutalnych odruchów 
antyżydowskich uchybiających 
godności i powadze wielkiego nas 
rodu. 


Zrozumiałym natomiast jest 
instynkt samobrony kulturalnej 
i naturalną jest dążność społe- 
czeństwa polskiego do samodziel 
ności gospodarczej. Tembardziej 
jest to zrozumiałe w okresie 
przez nas przeżywanym, w okre 
sie wstrząsów ekonomicznych i 
finansowych, gdy jedynie głębo- 
kie poczucie obywatelskie, o- 
fiarność w stosunku do państwa 
i bezkompromisowe związanie z 
państwem swego Życia i miena 
mogą mu umożliwić wyjście z 
tych wstrząsów w stanie nieosła- 
bionym. 


Nie wolno tracić czasu, bo gdzies 
indzej od dawna już zarosły tra- 
wą dróżki i zcieżki ideowych so- 
biepanów, a natomiast rozlega się 
żelazny krok potężnych i dyscy- 


w |plinowanych szeregów, prowadzo- 


nych jedną wolą, ku jednemu ce- 
lowi, i 


„s. Sir. 


Lublin, w lutym. 


panii przez „ABC, którą ujawni- 


la szereg jaskrawych faktów, p.| W Tomaszowie w odpowies, lej będą prowadzić swoją robotę, zywać się 


Lewicki, kurator szkolny _„lubel- 
ski, dostał dymisję. 

Pierwszy krok na drodze do 
uzdrowienia stosunków w szkol- 
nietwie okręgu lubelskiego został 
zrobiony. Ale tylko pierwszy 
krok. Bo długoletnie rządy szkod 
nika Lewickiego pozostawiły w 
całym systemie wychowania na 
Lubelszczyźnie ślady, które po- 
winny być wypalone białym żela- 
zem. g 


Kto protegował 
Lewickiego 

Jest zadziwiające, że Lewicki 
tak długo mógł utrzymać się na 
swoim stanowisky. Było od dawna 
wiadomym, jaką propagandę u- 
prawia. Za bluźnierstwa i bez- 
bożnictwo podczas zajmowania 
stanowiska dyrektora w Semi- 
narium Nauczycielskim w San- 
domierzu wydalony był ze szkol- 
nictwa, co nie przeszkodziło po- 
wołaniu ġo na stanowisko kura- 
tora. 


W życiu prywatnym uznawał 
zasady, nie wzbudzające szacun- 
ku dla jego osoby. Zawarłszy 
małżeństwo wg. obrządku wy- 
znania grecko - katolickiego, roz 
wiódł się i przeszedł na  prote- 
stantyzm dla ponownego małżeń- 
stwa. W opinii powszechnej u- 
chodził za ukrainofila. Popierał 
jawnie komunizm, a ludzie z je- 
go najbliższego otoczenia byli o- 
sakarżani o propagandę komuni- 
styczną. Syn Lewickiego oskar- 
Żony o komunizm, został wpraw- 
dzie uniewinniony (sam Lewicki 
był świadkiem obrony), ale przy- 
jacieł syna b. kuratora dostał wy 
rok skazujący. 


Oczyścić całe kuratorium 

Lewicki dobrał sobie całe gro- 
no odpowiednich pracowników z 
bezbożnikiem Araszkiewiczem, p. 
Komarnicką i b. księdzem, obec- 
nym urzędnikiem kuratorium 
Wojciechowskim na czele. Po- 
mocnicy ci dotychczas pozostają 
na swych stanowiskach a wraz 
z nimi pozostaje w kuratorium 
lubelskim duch bezbożnictwa i 
komuny. 

Nikt inny, tylko oni, wraz ze 
swym szefem ponoszą winę za to, 
że wśród młodzieży w  Lubel- 
szczyźnie zaczął się szerzyć ko- 
munizm. Kilka lat temu (w r. 
1934) wykryto w kilku szkołach 
komunistyczne jaczejki. Działal- 
ności szkodników - pedagogów 
nie ukrócono, i w ciągu ostat- 
nich lat kilka wykrytych faktów, 
e których pisaliśmy poprzednio, 
wykazało znowu wpyłw agitacji 
komunistycznej na młodzież, 


Bagno moralne 


w szkołach 


Jawna walka z kościołem i du- 
chowieństwem, prowadzona przez 


jaczejkę pod przewodnictwem 
Lewickiego, łączyła się z tolero- 
waniem upadku moralności 


wśród młodzieży. Demoralizacja 
zresztą szła z góry. Najjaskraw- 


JACEK BRZEZINA 


Precz z brudnymi rekam! 


Bagno moralne i komuna | 


Spuścizna kuratora Lewickiego | 


, sze 
Po przeprowadzeniu całej kam- Szkoła tomaszowska i gimnazjum | jego pomocników, którzy zosta- ża 


przykłady tego dostarczą 


chełmskie, 


dziach na: „Dlaczego panują złe 
obyczaje” uczniowie zrobili aluzję 
do niemoralnego prowadzenia się 


|...wychowawców. I nie bez racji. 


Atmosfera" panująca w gimna- 
zjum w takich warunkach dzia- 
łała na młodzież jak trucizna mos 
ralna. Młodzież sama usiłowała 
się przeciw temu bronić, 


Po Lublinie... inne 


kuratoria 


Sprawa lubelskiego kuratorium 
staje się w tej chwili symbolem. 


ABC — NOWINY. CODZIENNE 


ay, 


- . 


Usunięcie Lewickiego, usunięcie a 
gee a E BURR Może dzisiejszy regll 
wicie odpowiada tyt 
tu Pracy“, raczej możę. 
ć „Z Froni 
musi być wstępem do dalszej Pn pogiżej op 
akcji oczyszczania terenu. całej "sg" 2 
Polski z czerwonych szkodników | W każdym prawie. 
w szkolnictwie pod maską. m u, w suterenach można 
. spotkać nę bezrobotnego, a w 
P rzyszłe pokolenia — to przy» każdym domu na przedmieściu szu- 
szłość Polski. Nie możemy pozwo- 
lić na to, by zuchwale sięgały ku 


kać trzeba rodziny której ojciec, czy 
najstarszy i najBilniejszy ~ z domu, 
niej: brudne łapy napastników, 
ateuszy j komunistów. 


wieni na terenie szkolnictwa da» 


J 


jest_ robotnikiem pracującym, 
Niektórzy już od kilku lat są bcz- 
robotnymi I po prostu wydaje się nie- 


Nazwisko, BLIK LEGO samo 


- "najlepszą dla ciast reklamą N. Swiat 35 


e 


howe zdobycze wojsk narodowyc 


f 


Walencja pod-ogniem floty powstańczej 


SALAMANKA 21. 2. Na frons; 
cie aragọńskim zajęto kilka wio-| wane pozycje. Na polu bitwy po. 
sek.Nieprzyjacie] został zmuszony | 
Rio, . 


do Opuszczenia Bibel del 


Działalność Macierzy Szkolnej 


na Ziemiach 


Sprawozdania przedłożone na 
dorocznym walnym zebraniu Pol- 
skiej Macierzy Szkolnej Ziem 
Wschodnich, jakie odbyło się 
przed kilku dniami w Wilnie, ob- 
razują szerokie pole į pomyślny 
rozwój działalności tej pożytecz- 
nej placówki. 

W dziedzinie prac oświatowych 
w okresie sprawozdawczym (1. 4. 
1985 — 31, 12. 1936) wysiłki szły 
w trzech kierunkach: utrzymanie 
szkół, opieki przed- i pozaszkolnej 
oraz oświaty pozaszkolnej. 

Ilość prowadzonych przez Ma- 
cierz szkół wzrosła z 17 (w 1934 
r.) do 48. Uczęszcza do nich 2086 
dzieci. W prowadzeniu szkół Ma- 
cierz nie ograniczała się tylko do 
udzielania nawki, organizowała 
też pomoc dla niezamożnej dziat- 
wy, tworząc przy szkołach wypo- 
życzalnie podręczników oraz po- 
wołując koła opiekuńcze, które ob- 
jeły pieczę nad materialnym sta- 
nem szkoły i dzieci, 

Drugim głównym przedmiotem 
troski zarządu centralnego PMS. 
była walka z analfabetyzmem, 
zwłaszcza powrotlnym, prowadzo- 
na za pomocą kursów dla doro- 
słych. Kursów takich było 55, na 


Składanie zeznań 


o dochodzie 


W nadchodzącą sobotę, dn. 27 
b. m. mija ostateczny termin 
składania zeznań o dochodzie za 
rok podatkowy 1936 przez osoby 
fizyczne. Płatnicy nie prowadzą- 
cy ksiąg handlowych, a więc 
wolne zawody, drobni przedsię- 
biorcy i t. p. muszą złożyć for- 
mularze zeznania właściwym u- 


1) 


TOWARZYSZ NR. 103 


POWIEŚĆ 


W pewnej chwili coś trzasnęło w podwoziu i nagle ma- 


szyna zaczęła w dziwny sposób podskakiwać. 


Szofer za- 


trzymał wóz i począł go oglądać z zakłopotaniem. Wreszcie 


po chwili zdecydował: 


— Tylny amortyzator nie w porządku. Trzeba napra- 


wić. 


— No, to naprawiaj — odparł flegmatycznie pasażer i wy- 
siadłszy wyszukał sobie wygodne siedzenie na pniu zwalo- 
nego drzewa, pokrytego ciemno - zielonym mchem, zapala- 


jąc równocześnie z wyrazem 


zadowolenia krótką fajeczkę, 


Szofer obejrzał się raz i drugi dookoła, poskrobał się za 
lewym uchem i wlazł pod samochód. 


Panowała cisza i spokój... 
Nagle człowiek siedzący na 
wyrażnie obecność jeszcze 


trzeciej 


pniu drzewnym poczuł nie- 
osoby w tym odludziu. 


Miał podświadome uczucie, że ktoś go obserwuje. że jakiś 
złośliwy i nieprzychylny fluid roztacza się powoli wokoło 
niego. Wyjął fajkę z ust. mimo woli dotknął rewolweru znaj- 
dującego się w kieszeni palta i poruszywszy zimną stal po- 
czął bacznie rozglądać się wokoło. | » i 
Nie potrzebował dużego wysiłku i obserwacji, aby stwier- 


dzić, skąd pochodziły fale 


fluidu, które postawiły go na 


baczność. Tuż na przeciwległym brzegu strumienia, o jakie 
dwadzieścia kroków, pa stronie sowieckiej, siedziało na ta- 


Na froncie madryckim 
odparty atak wojsk 
pod Vacia. Strącono 3 samoloty 
nieprzyjacielskie, 

MADRYT 21.2. Samoloty pow- 
stańcze bombardowały pomiędzy 
godz. 21-szą a 3-cią rano, Albas 
cete. Od pocisków, 


gdzie zajmował silne, nag + 


zostało przeszło 100 zabitych i ob-; 
fity materjał wojenny. 


wielu rannych. Szkody są bardzo 
znaczne, 


Bombardowanie walencii 


Wschodnich 


które uczęszczało 1000 osób, z cze- 
go połowa przypada na przedpo- 
borowych. Podnoszeniu oświaty 
służyło zakładanie bibliotek i ak- 
cja odczytowa, t 


ira w odległości 50 klm. na połud- 
W r. 1935-36 stałych bibliotek | 


mie od Walencji, słychać było ode 
PMS baiati = 270.1 głosy silnej kanonady. Według 


Liczba książek w tych pibliote- | P SP uszczeń koppondgnie, dy 


skał 3 -a to strzały pochodzące z okrętów 
kach wynosiła 87.440 przy 2.608 wojennych. 


czytelnikach. W roku sprawo- 

zdawczym przybyło 126 nowych Fortyfikacje 
bibliotek wędrownych o 6.853 to- 
mach. .. |moci, otrzymanych z Dijon, pows 

Akcję odczytową prowadziły stąńcy fortyfikują swe pozycje 
Koła Macierzy. Odczytów wygło- Larobla, 
szono 1.365 dla 12.940 słuchaczów 
przy ezym na wyróżnienie w tej wstańcze kontratakowały, nie po- 
akcji zasługuje Koło Akademic-, sywając się jednakże naprzód. 
kie Polskiej Macierzy Szkolnej. _|Obie strony umacniają pozycje, 

Ważną rolę. pomocniczą w akcji, zajęte w ciągu ostatnich dni. 
odczytowej spełniała  zorganizo- 
wana we wrześniu r. ub. przeżro- 
czarnia, która obejmuje 73 cykle 
z 1.892 przeźroczami, z czego w r. 
1936 przybyło 11 seryj ze 175 
przeźroczami. 

Głobałna suma wydatków za- 
mykała się cyfrą 61.135 zł. z cze- 
go więcej niż 50 proc. przypada 
na utrzymanie szkół, prowadzo- 
nych przez Polską Macierz Szkol- 
ną Ziem Wschodnich. 


20 mil. strat 


Olbrzymi pożar w Bułgarij 
SOFIA 21.2. 


przeszło 20 milionów lewów. 


WYWOZ DRZEWA 
Wywóz drzewny przetwórczy wy- 
niósł w roku ub. 1.3 milj, q. warto- 
ści 43.1 mil. zł. Jest to w porówna- 
niu z rokiem 1935 lekki spadek wy- 
noszący około 4 proc. 
WYWOZ 
KONI, BYDŁA I OWIEC 
W roku 1936 wywieźliśmy: koni 
11 tys. sztuk, bydła 10 tys., owiec 
10 tys. ogólnej wartości przeszło 9 
milionów zł. 


za rok 1936 


rzędom skarbowym, pod groźbą 
narażenia się na nieuwzględnie- 
nie wyjaśnień w razie uchybienia 
wyżej wymienionego terminu. 
Równocześnie nastąpić musi 


wpłata zaliczki w wysokości po- v eie EECA, ; 
i sobotę dnia 20 bm. została o- 
Hp pod, SEA twarta przez kanclerza Hitlera 


deklarowanych sum dochodu. 


kimż zwalonym pniu dwóch ludzi ubranych w sowieckie 
mundury, z czapkami nasuniętymi na oczy, z papierosami 
w kącie ust i rękami na wiszących u pasa rewolwerach. 
Szczegóły umundurowania na tę odległość były bardzo do- 
brze widoczne, tak że pasażer samochodu mógł stwierdzić, 
że nie ma do czynienia z członkami sowieckiej straży grani- 
cznej, łecz przedstawicielami GPU. Jeden z nich, o wybit- 
nym typie wschodnim, spluwał flegmatycznie przed słebie 
wiercąc obcasem dziurę w murawie, drugi — gniotący w rę- 
ku niedopalonego papierosa był typem północnym, podob- 
nym na oko do Łolysza czy też Litwina. Jego siwe, rybie 
oczy choć bez wyrazu, ale z dziwnym uporem wpatrywały 
się w siedzącego naprzeciw pusażera zepsutego samochodu. 

W obu osobnikach czuć było wrogi nastrój. 

Tymczasem na ścieżce ukazała się jeszcze jedna postać. 
Był to celnil. perski, w mundurze khaki, z karabinem na ple- 
cech zawieszonym na sznurku oraz w białych pantoflach, tak 
zwanych „giwe*, będących w lecie przepisowym obuwiem 
wszelkich perskich formacyj wojskowych. p 

— Saalam aleikum! — pozdrowił Europejczyka i wyjmując 
papierosa usiadł obok niego. — Co to? Samochód się ze- 
psuł? — zapytał wyłażącego spod wozu szofera. ef" 

— Aleikum saalam! — odparł Gorban Ali wycierając bru- 
dne ręce o murawę. — Amortyzator przekręcił się... — i po- 
czął rozglądać się za kamieniami, aby na nich móc oprzeć 
lewarek celem podniesienia karoserii. 

Tymczasem celnik zwrócił się do Europejczyka i zaczął go 
z obowiązku służbowego i szczerej ciekawości zabawiać roz- 
mową: 

— Arhab *) z Tebryzu czy z Teheranu? 

— Z Teheranu. | 

— A dokąd? 

— Do Astary, 


domu w śród-| 


l 


jcia, które już pragną rozpocząć ta. 
rzuconych Z; życie samodzielnie, 
samolotów padło 30 zabitych i | ręce chętne do pracy krótkim, ucina- 


Pożar zniszczył | czyło w biegu 3-ch 
w pobliżu stolicy wielkie zakła- | którzy porwali jednemu z pasaże- 
dy ceramiczne. Straty wynoszą ' rów futro, po czym wyskoczyli i 


Fron- jak organizują swe gospodarstwo, za 
nien na-|co kupują chleb na obiad, nie mó- 
obocia“, | wiąc już o zeszycie dla dziecka idą- 


Robotnik ma twardą 
> nature l 


Bo robutnik polski ma przede 
wszystkim twardą niespożytą naturę. 
Nie załamuje się prędko, zaciska 
twarde pięści i walczy z trudnym 
losem. W borykaniu tym wspiera go 
każda i wytrwała polska kobieta, żo 
na lub matka, która potrafi z nicze- 
go po prostu zrobić coś, która włas- 
nym kobiecym przemysłem zdobywa 
jakieś nadzwyczajne źródła dochodu 
i nie daje się. ; 

' Robotnik polski wychował się już 
w żkich warunkach, « miodzieńcze 
swe lata spędzając najczęściej gdzieś 
w niemieckich kopalniach, albo na 


rosyjskich rubotach rolnych, zwiedził 


wiele frontów, a nawet służył w róż- 
nych armiach, następnie w okresie 
niepodległości znów z karabinem 
muwiał wyjść na spotkanie bolszewi- 
ckiej nawały. A potem wskutek t. 
zw. kryzysu, załamania gospodarcze- 
go, zastoju w przemyśle itd. żeiazny 


został ten człowiek stanął do nowej najcięż- | 
rządowych | szej walki na froncie pracy. ; 


Są w beznadziejnej 
< sytuacji 

Pozostał sam bez pracy i patrzyć 
musi, jak jego doroste dzieci, które 
nabrały już tężyzny i odwagi do ży- 
mają związane 
jącym wszelkie dyskusje pragnienia, 
stwierdzeniem obecnego Stanu na 
rynku pracy — bezrobocie. ża 

Człowiek pracy nie widzi wówczas 
żadnego rozwiązania, nie widzi wy- 


WALENCJA 21.2. Korespondent | raźnej przyszłości dla siebie i dzieci, 
Havasa donosi, iż w pobliżu Culle|a stara się jedynie żyć, bo głębokie 


przywiązanie do Boga i religii nie 
pozwala mu uciec przed życiem. 


A komuna żeruje 


Na takim - nastawieniu _wewnętrz- 
nym żeruje komuna. 

Przychodzi do zmarzłego i wy- 
głodniałego robotnika i szepcze mu 
na ucho bajki o sowieckim raju, o 
proletariackiej Sprawiedliwości, o ro- 


HENDAYE 21.2. Według wiado | botniczej sytości i dobrobycie. 


Z jego dzieci robi wyrzutków spo- 
łecznych szukających we własnym za 


W | kresie nowych źródeł egzystencji, 
by powstrzymać uderze- | przemienia synów w złodziei, a cór- 
» nie wojsk rządowych, oddziały po, | ki w prostytutki. 


Żeruje na ich duszach i ciałach, aby 


Zuchwały rabu 


Nr, 


-- pez obiadów -- bez nadziei 


k żvją bezrobotni? 


tą duga urzeczywistnić swój mię. 
dzynarodowy cel. i 

- I tutaj dopiero ukazuje się naj- 
większa robotnicza tężyzna, która mi 
mo wielu niepomyślnych  okoliczno- 
ści zewnętrznych, pozwala oprzeć się 
wywrotowej agitacji a pielęgnować 
narodowe ideały. 


Jak mieszkają ludzie 
pracy 


Pójdźmy do jednej takiej rodziny. 
*'Długi koszarowy budynek na uli- 
cy Przyokopowej. Drewniane ściany 
wygięly się po środku pod ciężarem 
mieszkańców, zawsze za licznych na 
małeńkie izdebki, i środek domu za- 
łamał się dziwnie i zapadł w ziemię. 
Po wąziutkich, zaledwie na jedną 
szczupłą osobę wystarczających secho- 
dach, wchodzimy na górę. Ciemny, 
długi korytarz a zamiast ścian 
jedne obok drugich, same wilgotne, 
zaparowane drzwi. 

Wchodzimy d 
izdebki. . 

Ściany o nieznanej, zagadkowej 
"barwie, postrzępiony i poodpadany 
sufit, gniecie po prostu głowę. ` Niżej 
podpisany, * nermainego średniego 
wzrostu ma sufit nad sobą w odle- 
| głości szerokości dłoni. , 


jeanej maienkiej 
| at . 


|Co mamy z sobą zrobić? 


Mieszka tam rodzina M. — stara 
matka, trzech synów: Władysław, 
Józef i Jerzy, w wieku od lat 21 do 

26 i córka, Wszyscy bez pracy. 

Jedyne najtragiczniejsze pytanie, 
| które mi zadają. e na które nie je- 
stem w stanie odpowiedzieć. 

-— Co mamy z sobą zrobić? 

Rzeczywiście co mają z sobą zro- 
bić. Matka stara pierze po domach 
za grosze. oni w zastępstwie w nie- 
dzielę ładują węgiel na kolej, też za 
grosze od tony i w ten sposób naślaw 
dują egzystencję. - 


Kto im zechce dać pracę? 


Może ktokolwiek z naszych tak o- 
fiarnych zawsze Czytelników zechce 
dać im pracę. Niechby chociaż jeden 
z tych trzech silnych i energicznych 
mężczyzn otrzymał jakieś zajęcie, a 
cała rodzina niewątpliwie miałaby o 
wiele łatwiejsze życie, 

Wychodze z postanowieniem czu- 
wania przy redakcyjnym telefonie 
może on przyniesie pomyślną wiad 
mość. 7 

Na korytarzu bawi się gromada 
wynędzniałych dzieci, bo w izbie cias- 
no a na dworzu zimno. Zimno się ro- 
bi w sercu i jakieś dziwne rozżale- 
nie ogarnia człowieka, Do kogo? 


S. J. 
— 


nek w pociągu ~ 


Pościg, strzały i ujęcie 3-ch rabusiów 


Do pociągu osobowego, idącego 
z Warszawy do Żyradowa, na od- 
cinku Włochy — Piastów wsko- 
opryszków, 


zaczęli uciekać w pole. Na wszczę- 


Wiadomości gospodarcze 


rą udział: Anglia, Francja, Włochy, 
Austria, Czechosłowacja oraz U. S. 
A, 
WYWÓZ WĘGLA ZMALAŁ 
W pierwszej połowie lutego b. r. 
wywóz węgla kamiennego zmalał w 
porównaniu z połową stycznia b. r. 
o 70 tys. ton, i wyniósł 343 tys. ton. 
POLSKI LEN ZWYŻKUJE 
Zwyżkujące ceny Inu jakie ujawni- 
ły się na rynkach zagranicznych, 
wpłynęły również na ceny Inu pai- 
sklego, które zwyżkowały z 37 fun- 


o: [ae na początku stycznia —— docho- 
Międzynarodowa Wystawa Samocho |dząc do ceny 43 funtów w końcu mie 
dowa i Motocykiowa, w której bio- | siąca. 


— To już niedaleko, ale d 
bab pojedzie dokąd? 
— Do Pahlawi. 


ty przez okradzionego alarm, po- 
ciąg zatrzymano i zarządzono za 
rabusiami pościg, w czasie które- 
go poszkodowany dał kilka strza* 
łów z rewolweru w kierunku ra- 
busiów. Mimo strzałów, sprawcy 
zbiegli. Po przybyciu pociągu da 
Żyrardowa, poszkodowany pasa- 
żer zameldował o rabunku na po- 
sterunku policji, która skomunis 
kowała się 2  posterunkiem we 
Włochach ij z Warszawą.  Zarzą- 
dzono niezwłocznie obserwację u 
lekarzy, w szpitalach, lecznicach 
i ambulatoriach Pogotowia. W 
związku z tym, policja w Warsza- 
wie aresztowała 28-letniego Józe- 
fa Popowskiego (Gołąbki), oraz 
brata jego, Ignacego i Karola En- 
gelbreta (Goiąbki), którzy przy- 
wieźli postrzelonego Józefa Po- 
powskiego. Skradzione futro prze- 
padło. Ujętych rabusiów przeka- 
zano władzom śledczym, 


roga niedobra. A z Astary ar- 


— O, to trzeba wracać z powrotem na Ardebil, gdyż dro- 
ga z Astary do Pahlawi, wzdłuż morza, jest nie do użytku. 
A po co jedzie arbab do Astary? Tam przecież nie ma co ro- 
bić! — dodał jeszcze podejrzliwie. 

Europejczyk odpowiadał połgębkiem obserwując bacznie 
obu czekistów siedzących naprzeciw niego, którzy półgło- 
sem zaczęli również wymieniać między sobą jakieś uwagi. 


Tymczasem szofer nie mogąc 


znależć na drodze odpowied- 


niego kamienia zeszedł do strumienia i począł w nim grze- 


bać. 
— Ot, tutaj jest dobry kam 


ień — odezwał się nagie po 


persku jeden z czekistów wskazując na spory głaz leżący po 


drugiej stronie strumienia 
Szofer przyznając mu rację 


skoczyć wąski strumień graniczny, gdy nagle 


już chciał jednym susem prze- 
zatrzymany 


został okrzykiem celnika perskiego: 


— Ba Hoda**)! 


Człowieku, nie śmiej przejść na drugą 


sironę, bo cię już nie puszczą z powrotem. Wyłaź z rowu, bo 


będzie nieszczęście | ' 
— A tobie co do tego? — 


krzyknął blady ze złości cze- 


kista. — Może on właśnie chce do nas przejść! 
— Arbab, odwołajcie swojego szofera ze strumienia, bo 


może być bieda! — zawołał c 


elnik, zwracając się do Euro- 


pejczyka. — Jak on postawi jedną nogę na tamtej stronie, to 
oni go już z powrotem nie puszczą! — No -— wvliziesz ty 
z tej dziury? — zawołał do nie mogącego zorientować się 


w sytuacji szofera.' 
t 
L/ 


*) „Arbab? — po persku — pan, 


U 
(D. e. n.) 


CZi1óWIEK. 


**) „Ba Hoda!“ — po persku — na Boga! 


aame 


sm | M 


Jo jest tak 
BENEFICJAANCI 


W dyskusji sejmowej przy roz- 
prawie nad budżetem Minister- 
stwa Oświaty jeden z posłów da 
magal się równouprawnienia na- | 
uczycieli, członków Towarzystwa |< 
nauczycieli szkół ższych i 
Btowarzyszenia Chrześcijańsko ` LORZEN. w: A 
Narodowego Nauczycieli Szkół Jak wiadosie, Anglia pu nicu- 
Powszechnych z członkami sana- | danych próbach ratowania w Ge 
cyjnego Z. N. P, newie przy pomocy Ligi Naro- 

Trzeba tu najprzód wprowa- dów „pokoju . światowego” oraz 
dzić małą poprawkę.. Nie wszy- | swych interesów j znaczenia na 
scy członkowie Z. N. P. mają terenie międzynarodowym. przy- 
dziś uprzywilejowane stanowisko stąpiła ostatnio do szeroko zakro 
w szkolnictwie. Wielu z nich jonej akcji „dozbrojenia się“, 
dzieli, ciężk!, nie wiadomo dlacze, Przeznaczone więc zostały ogro- 
go normalnym zwany, los nau-|mne kwoty na budowę ' nowych 
czycielstwa polskiego. Ale obok | kolosów morskich i na dalszą 
tych, wytworzyła się nieliczna | rozbudowę lotnictwa wojennego, 
grupa, która różnymi metodami, Na wyspię tej bowiem panującej 
potrafiła pozyskać dla siebie o- | z oddali niezliczonym koloniom i 
piekuńcze skrzydła sanacyjnego | patronującej dominiom i pań- 
protektoratu, a co za tym idzie stwom  mandaiowym, — mary- 
wyjątkowe i niczym nieuzasad: | narka i lotnictwo stanowią naj- 
nione przywiieje. ważniejszą część sił zbrojnych. 


I skutkiem tego mamy dzisiaj 
tego rodzaju nienormalna sytua- Tylko 7 tysięcy 


| =— 


o maa =- m 


trzymania nie nęcą bowiem w bo 
gatym tym kraju nawet bezrobot- 
nych (jest ich ponad milion), 
skoro w - ostatnich 4 miesiącach 
mimo dużej propagandy zgłosiło 
się w całej Wielkiej Brytanii tyl- 
ko 7.000 ochotników. Nie poma- 
gają wezwania patriotyczne ja- 
kie co krok spotyka się na uli- 
cach Londynu „Ojczyzna wzywa 
cię!*, „Młodzi Anglicy do szere* 
ZWI” ©7p: 00 Dig w” 
Propaganda wojenna 
przez pacyfistów! 
uhcąc wieęc dopomóc rządowi 
anglikańskiemu w akcji werbun- 


ABC — NOWINY 


„Ojczyzna w 


COUZIENNE 


zywa Cie!” 


„Młodzi Anglicy do szeregów!” 


Takie wezwania widzi się na ulicach Londynu , 


chaczy iiczącego zebrania w Al- kraje barbarzyńskie, jęczące pod 
bert Hall, zwołanego przez „Zje- uciskiem ' tyranii, podczas gdy 
dnoczenie dia Ligi Narodów"(1) | państwa demokratyczne to praw 

, = dziwe raje, w których pełną pier 

Par Walter Ctrine Tais oddycha się swobodą i wolno 
„Kstrada przybrana, barwami gcją. Faszyści to imperialiści, i 
imperium. Muzyka  przygrywa dlatego każdej chwili mogą za- 
skoczne melodie. Publiczność do- | grozić państwom " demokratycz- 
stojna i poważna, przedstawicie-; nym, Trzeba dla  przeciwstawie- 
le wszystkich sfer. Po Tozpoczę- |nją się posiadać” i krążowniki i | 
ciu części oficjalnej do mikrofo- armaty. A w Anglii nie ma obawy 
nu zbliża się mały człowieczek ©; by armia stała się "narzędziem 
nieproporcjonalnie wysokim szty | kapitalizmu i imperialistów, kró- 
wnym kołnierzyku. To kierownik lewski rząd bowiem daje gwaran 
Trade - Union'ów (związki zawo | cje dostateczne, że nie nie będzie 
dowe) sir Walter Citrine. Nie u- się dziać wbrew woli ludu ` 
lega wątpliwości, że dawniej na- 3 ? F 

: Lady Carter 


kowej odbywają się ostatnio licz, zywał się po prostu Moniek Cy- 

ne zebrania propagandowe, aran tryn, — wygląd i rysy twarzy są i Winston Churchill 
żowane przez różne towarzy- | tak charakterystyczne. W peł- | Sukces oratorski pana! Cytry- 
stwa... o „pacyfistycznym — naj- | nych zapału słowach wzywa An- | ną jest "ogromny. Publiczność 
częściej nastawieniu. I tak w glię do ofiar na rzecz akcji do- pełna jest oburzenia na przewrot 


cję, że z jednej strony istnieje 
masa wegetującego, bo inaczej 
„życia“ tego nazwać nie można, 
nauczycielstwa, a z drugiej klika 
sanacyjnych beneficjantów. 

W imię dobra szkoły polskiej 
trzeba z tym stanem jak najszyb- 
ciej skończyć. 


„Rozrachunki 


polsko-rumuńskie 
Stesownie do nowego rozpo- 


cchotników.., 


Ale nie wystarczy jedynie wy- 
asygnować miliardy na budowę 
okrętów i samolotów. Trzeba je- 
szcze znaleźć odpowiednią liczbę 
ochotników, którzy by zgodzili się 
służyć w wojsku — w Anglii nie 
ma bowiem obowiązkowej służby 
wojskowej. Ochotników do mary- 
narki w tak żeglarskim jak An- 
glia kraju znajduje się dosyć, — 
ale do innych broni napływ ich WASZYNGTON 21.2. Nowa u- 
mimo nęcących warunków jest] stawa o neutralności, która uzy- 
coraz to mniejszy. Nie pomagają | skała aprobatę komitetu spraw 


ostatnim numerze . polityczno-li- | 
terackiego pisma francuskiego 
„Je suis partout” opisany jest 
przebieg takiego 10 tysięcy słu- 


| jego rozumowania zmierza do te- z kolei 


„Nielnterwencja” w U.S.A. 


uzależniona od decyzji Prezydenta 


rządzenia ministra przemysłu i 
handlu od 25 b. m. Polski Insty- 
tut Rozrachunkowy przejmie do- 
konywanie rozrachunków za o- 
brót towarowy polsko-rumuński, 
a instytucje, które dotychczas te 
czynności wykonywały będą mo- 
gły jedynie likwidować dotych- 
czasowe Balda. 


porozwieszane w całym kraju 


lopy i inne korzyści 


(30 zł.) prócz 


zagranicznych, wnosi liczne zmia 


krzyczące plakaty, przedstawia-| ny do projektu Pittmana. Usta- 
jące boisko. na którym nowoza- | wa przewiduje, iż w razie wojny 
ciągnięci uprawiają piikę nożną, | lub wojny domowej, prezydent 
wyliczające wysokość żołdu, ur- będzie mógł ogłosić jej zastoso- 
materialne | wanie w drodze dekretu. 

14 do 17 szylingów tygodniowo | 


Od chwili tej nie wolno będzie: | 


całkowitego u-|1) wywozić materiału wojenne- | 


sw 
N iel j t d i 
de. pi | 


Nie każdy kto mówi naród... 


ce podniosą wrzask z tego po- 
wodu. 


(k. 1.) Na parę godzin przed o- 
zgłoszeniem deklaracji pułk. Koca 
prasa rzuciła ostatnie przygoto- u 
wawcze słowa. Nie był to, nawet Głosy z kwatery głównej 
jeśli weźmiemy tylko prasę t, zw.| „Polska Zbrojna” w artykule 
sznacyjną, chór o harmonijnym| wstęptym, pióra p. Jana Drze- 
brzmieniu. wieckiego pisze: 

Czasy, w których żyjeny, każą wy- 
Staruszek boi się rzec się osobistych tartazyj, sobkow- 
y Skich perspektyw, upatrywać nato- 

Staruszek „Czas”', biorąc za- 

pewne asumpt z pogłosek kursu- 


miast szczęście wiasne w szczęściu 
powszechności, znajdować najwyższą 
jących dokoła dekiaracji i... bio- 
rąc nawet miedź za prawdziwe 


radość w owocowaniu wspólnej, zbio- 
złoto wyraża Bzereg obaw co do 


rowej pracy. Na pewno nikt nam nie 
radykalizowania społeczeństwa. 


będzie obiecywał więcej, aniżeli sami 
stworzymy, otrzymamy natomiast 
więcej, bo zbiorowy wysiłek tworzy 
nowe nieznane wartości. Rozpoczyna- 
Propaqanda radykalnych hasci, na-| my okres nowy, niemal zakonny, ale 
der kizykliwa i intensywna zdołała | pełen wielkich potężnych. uczuć, jakie 
wytworzyć pewną psychozę, która | towarzyszą nieodmiennie aktom two- 
sprawia, że wielu ludzi dotychczas | rzemia, 
so eN zasadom umiarkowanym |  Słuchajmy, słuchajmy, „wyrzec 
zaczęło Się i m, rze czy Me-| jo osobi. hasti Bkotte 
szczerze popisywać swym  radykali- się osobistych fantażyj“, „sobkow 


LE and repr — bardzo ła- 
nie, ale.. Ale słowa, są tylko 
Naród tigurynek słowami. 


A jeśli chodzi o rozpoczynający 
się „nowy, niemal zakonny okres“ 
to niewątpliwie będą uregulowane 
na przykład choćby sprawy rad 
nadzorczych przedsiębiorstw pań: 
stwowych, w sensie zmniejszenia 
uposużeń wybranych. Tu nie oba- 
wiajmy się równania w dół. 

A dalej zapewne pod adresem 
szarego człowieka czytamy w tym 
piśmie. 

«Nie ma wyboru, trzeba sobie po- 
wiedzieć: Musisz stanąć tu w szere- 
gach obok nas, jak brat, albo nie je- 
stes bratem... 

Nieprawdą jest jakoby plk. Mie- 
dziński miał powiedzieć „A kto 
nie pójdzie z nami, tego zmusimy 
twardym rozkazem”, natomiast 
niewątpliwą prawdą jest, że p. 
Jan Drzewiecki napisał» „musisz 
OOO E 


Pokój Żeromskiego 
w iatarni morskiej 


na Rozewiu 
Pokój, w którym zamieszkiwał 
przez pewien czas w latarni mors- 
kiej na przylądku Rozewskim 
Stefan Żeromski, w czasie gdy 
pracował nad „Wiatrem od Mo- 
rza”, decyzją Urzędu Morskiego 
zostanie zachowany w tym stanie, 
w jakim znajdował się w okresie 

pobytu wielkiego pisurza, 
W pokoju umieszczorra mz być 
księga pamiątkowa, do której wpi 
sywać się będą wybitniejsze oso- 


W zakończeniu swego artykułu 
autor (j. m.) dochodzi do dyle- 
matu: naród przedsiębiorców, czy 
naród  urzędników?, po czym 
stwierdza : 

Który z tych dwóch narodów ókaże 
się silniejszy, bardziej żywotny? Nam 
się wydaje, że naród przedsiębiorców. 
Nacjonaliści głoszący hasła radykali- 
ZEP są widocznie innego 


A nam się z kolei wydaje, że 
„Czasowi* chodzi o naród zabaw- 
nych figurynek, zwanych „homo 
oeconomicus". Tym  zabawniej-| 
szych, że fikcyjnych. 

Otóż od takiego narodu ucho- 
waj nas Panie. Nim chodzi o na- 
ród polski, żyjący pełnym ży- 
ciem gospodarza. 

A z wynurzeń p. (j. m.) wi- 
dać, że po uszy tkwi w doktry- 
nie podziałów klasowych, bojąc 
się wyścibić nosa z podwórka sta 
rego Świata. 


Tym razem zgoda 


Narodowi i hasłom nacjonaliz: 
mu. padającym dzisiaj z najbar- 
dziej nieoczekiwanych ust, po- 
święca również swój artykuł 
wstępny organ Lewiatana. Czy- 
tamy tam. 


Jest takie piękne powiedzenie w 
Ewangelii: „Nie kaźdy, kto mil mówi 
Panie, Panie, wnijdzie do Królestwa 
Niebieskiego..." (Mat, VII, 2i). I nie 
każdy, kto a gih na istot- 

ie Go tego narodu Się zwraca i odwo- | : 8 A j E 
3 alitem nie tylko iak mówić bistości. Dla turystów zwiedzają- 
trzeba, mle i tak dziatać należy. cych latarnię i jej urządzenia 


Tym razem zgadzamy się zupeł- | księga pamiątkowa mieścić się 
nie z „Kurierem Polskim", choć będzie w pokoju służbowym la: 
zapewne wszystkie foiksfrontow- | tarnika. 


| podwyżki. 


stanąć bu w szeregach obok nas 
jak brat, gdyż inaczej nie jesteś 
bratem", 


Jeden 
skromny przymiotn'k 


W artykule wstępnym „Gazety 
Polskiej“ sygnowanym (b. m.) 
jest zresztą również mowa o roz- 
kazie: 

Gdy jednak wydany nam rozkaz 
brzmi wyraźnie, że mamy się starać, 
aby obok nas — nie za nami, lub pod 
nami — stanęli inni, którzy czują w 
sobie siłę i gotowość wprzęgnięcia jej 
do tej samej służby — pierwszym kro- 
kiem naszej inicjatywy musi być 
otwarte i jasne wytknięcie drogi i okre 
ślenie celów, aby każdy Polak mógł 
świadomie i sumiennie powiedzieć 
swoje tak lub swoje nie. 

„Pierwszym krokiem musi być 
otwarte i jasne wytknięcie drogi 
i określenie celów“ —= Szkoda, że 
pominięto tu jeden skromny przy- 
miotnik „szczere”. 


wczorajszym poziom Wisły pod Ko 
Szyca w pow. pińczowskim pud- 
niósł się o dalsze 60 cm. j wynosi 
w chwili obecnej 154 cm. Ponad 
poziom normalny. Rzeka Nidzica 
zalała obok Skalbmierza około 
120 ha gruntów, nie wyrządzając 
narazie większych szkód. Wezbra- 
ne dopływy tej rzeki podmyły w 
kiiku miejscach tor kolejki wąsko 
torowej na odcinku Działoszyce 
— (Cudzynowice, skutkiem czego 
ruch pociągów na tej przestrzeni 
odbywa się z przesiadaniem. Rów 
nież rzeka Nida wystąpiła ze 
swego koryta, zalewająe okoliez- 
ne pola i łąki. 


| 


Wobec padajacego deszczu i roz 
topów spodziewany jest w dal- 
szym ciągu przybór wód. 


1.560 robotników strajkuje 


w tartaku pod Lwowem 


W miejscowości Roszniów wy-, 
buchł na podłożu ekonomicznym. 
strajk w tamtejszym tartaku. 
Strajkuje 1.500 robotników, któ- 
rzy domagają się podwyżki płac 
od 20 do 25 proce. Zarząd tartaku 
zgadza się jedynie na 10 proc. 


l 


pe oeo] 
Wisła wylała 
w pow. pińczowskim 
KIELCE 21. 2. W. dniu, W okolicy Kielc ponownie wy- 


zbrojeniowej. do wstępowania w ność faszystów i gotowa do po- 
szeregi „królewskiej armii". Tok święceń. Na estradę wstępuje 
> wysoka chuda dama o 
zy, że państwa faszystowskie, to | końskich rysach twarzy. To zna- 
na z ekscentrycznych wystąpień 
arystokratyczna „Społecznica* 
Lady Violet Bonham Carter. W 
słowach wypełnionych . fałszy-, 


dwym patosem deklaruje, że an- 
gielskie kobiety gotowe są um- 


jujących, 2) przewozić na pokła 
dach okrętów amerykańskich pe- 
wnych produktów; zeczy | © histerycznymi tyradami cal- 
nych w specjalnych zarzą Ze- i kowicie. Panią Carter zastępuje 
niach, 3) okręty amerykańskie z kolei „gwiazdor“ wieczoru. 


mokracji! 
Widownia podniecona jest ty- 


nie będą mogły zabierać ładun- | winston Churchill. W. przemó- | 


ków, należących do firm amery- wieniu jego miesza się wszystko 
kańskich, jeżeli zostanie stwier- „azem — Hits," Stalin, wojna 
dzone, iż ostatecznym odbiorcą: 
mają być strony wojujące, 4) nie przerażający obraz okrucieństwa , 
wolno będzie udzielać kredytu | złości, gniewu bdżezó i spusto- | 
rządom stron wojujących, 5) oby | szefiła. Na tyn pełnym grozy tłe 
watele amerykańscy nie będą MO: jay znioł opiekuńczy zarysowuje 
gli podróżować na pokładach „.| Się szlachetna Liga Narodów i 
krętów, należących do stron WO* | Angla w óbróńe - zEkWIEdliwo- 


jujących, 6) okręty handlowe a* gej į pokoju rozbudowująca sw 
merykańskie nie będą mogły być: ro flotę wojenną. ją a 


uzbrojone. 
l Wierzę w Ligę Narodów! 


„Wierzę w przyszłość Ligi Na- 
rodów. której rola dopiero się za- 
czyna”* brzmi pan Winston, į wzy 
wa Anglików do szeregów woj- 
skowych. Po nim , przemawia je- 
premier Goering zabił dwa rysie Szcze Lord Lytton — i zebranie 


_„|wśród ogromnego entuzjazmu 
Ame a ów. uż jest zakończone. Publićzność pod 
niecona i podekscytowana opusz- 
cza salę. A nazajutrz z pomiędzy 
10 tysięcy słuchaczy kilkunastu 
zgłasza się do biur werbunko: 


Dwa rysie z dublełu 
zabił premier Goering 
W ciągu sobotniego polowania 


Rzesza rozbudowuje 
swą armię 


BERLIN 21. 2. Jak :donoszą, Służy idei uzbrojenia Anglii. 
zmniejszone na skutek poboru do | 
wojsk szeregi partyjnych oddzia | 
łów szturmowych, zasilone być, 
mają niebawem starszymi roczni= | 
kami z t. zw. rezerwy S. A. Jak 
wiadomo, panuje obecnie tenden- | 
cja uzupełniania szeregów S. A. 
lub S. S. osobami, które już od- 
były służbę wojskową. 

é I 1) Wydawnictwo „ABC“ rozpisuje 

Konkurs na jednanie prenumerato- 

rów dla pisma w okresie od dnia 22 

lutego do dnia 26 marca r.b. E 

2) Uctestnikami Konkursu mogą 
być wszyscy przyjaciele i czytelni- 
cy pisma, którzy w okresie trwania 

konkursu (22. II, — 25. III. r. b.) 

nadeślą lub złożą w Kantorze ABC 


racją . 
nej kopercie 3 napisem 
Prenumerat", Tekst zgłoszenia dru- 
kować będziemy codziennie. 

8) Dla uczestników konkursu Wy- 
dawnictwo przeznacza 20 cennych 
nagród, przy czyń I nagrodę stano- 
wić będzie 10-dniowa wycieczka na 
Wystawę Paryską (przejazdy, utrzy- 
manie, zwiedzanie itd. = org. techn. 
P. B. P, „Francopol”), II nagrodę a- 
parat radiowy „Premler" firmy Te- 
iafunkèñ, dalsze nagrody stanowia: 
rower, aparat fotograficzny, zegar- 
ki, najnowsza Encyklopedia Arcta 
inne, których szczegółowy wykaz 0- 
zgłoszony będzłe w dniu 1 marca r. 
b., jak również ich kolejność, 


lały rzeki Silnica i Bobrza, zale- 
wając okoliczne pola i łąki. Ze, 
względu na roztopy śnieżne w ni- 
żej położonych dzielnicach Kiele 
woda wdarła się do piwnic i nie- 
których mieszkań, skutkiem cze- 
go kilkakrotnie wzywano straż 
póżarną oraz pogotowie technicz- 
ne magistratu. | 

Na skutek roztopów komunika- 
cja piesza z tymi dzielnicami zo- 
stałą przerwana, 


Biskup diecezji Lourdes 


w Polsce 


W dniu 8 i 9 marca będzie ba- 
wil w Poznaniu biskup diecezji 
Tarbes i Lourdes Mgr. Gerlier. 
Przybywa on do Polski celem na-| 
wiązania kontaktu z katolickimi; 
sferami polskimi. Biskup Garlier | 
zatrzyma się w Poznaniu jako | 
gość Jego Eminencji Ks. Prymasa. 
Kardynała Hlonda. W związku z 
wizytą Biskupa Gerlier odbędzie 
się w dniu 8 marca uroczysta aka- 
demia w auli uniwersyteckiej, 
urządzona staraniem Archidiece- 
zjalnego Instytutu Akcji Katolie- 
kiej. Ks. Biskup wygłosi prelekcję 
w języku francuskim. 


Imię i nazwisko 
| Dokładny adres 


Wyciąć i przesłać pod wskazany 


Data __ 


*zadnionych 


| 


|rzeć po bohatersku . w obronie ' 


go, przeznaczonego dla stron wo- | zagrożonej przez faszystów de- jsię w swych artykułach, że jest 


,dżitsu, 


hiszpańska i Mussolini, tworząc ; 


wych. Tak to idea Ligi wrogi 


(Jerozolimska 3a) wypełnioną dekla- | kładnie 


str. 8. 


JKotce beż | cóż 
WŁAŚCIWA WŁADZA 


Przed miesiącem pracowni- 
cy Okęcia złożyli premierowi 
podanie prosząc, by tramwaje 
linii „A“ kursowiy częściej tł 
sprawniej. Obecnie poseł Kru- 
kowski prosi w Sejmie pre- 


| miera, by usunął wyścigi z ul. 


Polnej na Służewiec. 

Gdy komuś pęknie rura wo- 
dociągowa też pewnie zwróci 
się do premiera. Wobec tego 
należałoby ' skasować burmi- 
strza Starzyńskiego i wszyst- 
kich miejskich dygnitarzy. Po 
co oni? Nikt się z niczym do 
nich nawet nie zwraca. 


KRONFISKATY 

Narodowe „Słowo Pomor- 
skie“ podaje taką statystykę: 
w 36 r. zosiało skonfiskowane 
19 razy; z tego prokurator u- 
morzył „z braku cech prze- 
stępstwa' 8 wypadków, sąd a- 
nulował konfiskatę +w 4 wy- 
padkach, z pozostałych są je- 
szcze w toku rozpatrywania. 
Skarb państwa wypłacił „Sło- 
wu  Pomorskiemu* tytułem 
zwrołu strat wskutek nieuza- 
konfiskat - 6.300 
zł., należy się jeszcze 2.500. - 

Pożyteczne" wydałki! A na 
prowincji cenzura jest o wiele 
względniejsza niż w Warsza- 
wie. 


MOŻE NIE TEN 


Filar niedobitków Legionu 
Młodych p. Stachórski chełpi 


bardzo biegły w boksie, dziu- 
walce francuskiej 
wolnoamerykańskiej. 

W zeszłym tygodniu, za nie- 
przyzwoite zachowywanie się 
w barze Satyr, kcinerzy kop- 
niakami wyrzucili na ulicę ja- 
kiegoś mtodzieńca krzyczące- 
go co sił: — jak śmiecie, je- 
stem Słachórski! 

Widocznie to nie ten z Le- 
gionu. Boksera, atletę nigdy 
by się nie odważono tak post- 
ponować. 


JESZCZE JEDEN 
' KOMITET 

Powstaje komilet do budo- 
wy pomnika Sienkiewicza. 
Nikt nie neguje, że najwięk- 
szemu polskiemu *'prozaikowi 
należy się pomnik w stolicy, 
ale dotychczas już istnieją ko- 
mitety budowy pomników: 

Marszałka Piłsudskiego, Cu- 
rie - Skłodowskiej, Słowachie- 
go, Kościuszki, Niemcewicza, 

raugutta, Batorego... 

No, a o współczesnych też 
nie można zapominoć. liuż 
mamy dziś znakomitych ludzi, 
którym nałeży się pomnik — 
gdyby się wycofali z czynnego 
życia politycznego. (kol.). » 


t 


Regulamim 


„Konkursu Prenumerat“ 


p4) Każdy uczastnik Konkursu wie 
nien przesłać zgłoszenie prenumera- 
ty, wpłacając jednocześnie należność 
z góry na konto w PKO Nr. 23400, 
przekazem pocztowym lub rozrachun 
kowyrm, wzgl. bezpośrednio do Kan- 
toru — Al. Jerozolimskie 8a.' Przy 
wpłacaniu blankietami lub przekaza- 
mi należy na odwrocie podać du- 
nazwisko i adres pozyskane- 


uczestnictwa w zapieczętowa*| go prenumeratora oraz nazwisko 
„Konkurs | adrea uczestnika Konkursu. 


5) Kolejność przyznanych nagród 
zostanie ustalona wg. ilości uzyska- 
|nych punktów, przy czym za każdą 
| pozyskaną i opłaconą prenum, mies- 
|sięczną oblicza się 1 punkt, kwartal- 
ną — 2 punkty, półroczną — 3 punk- 


, ty i roczną — 4 punkty. Prenumera- 
ta miesięczha wynosi zł. 2.80. Uzy- 
| skane w ten sposób punkty ulegnją 
|zsumowaniu i stanowić będą o loka- 


| cie danego uczestnika. Wyniki kon- 
il 


kursu oglosimy w dniu 27 marca T. b. 

6) Nad całością konkursu czuwać 
będzie Komitet, skład którego poda- 
my w dniu 1 marca r. b. ' 


ZGŁOSZENIE DO „KONKURSU PRENUMERAT” 


"Wydawnictwa „ABC“ 


Warszawa, Jerozolimskie 3a 


Niniejszys: zgłaszam swój udział w „Konkursie Prenumerat", 


wyżej adres! 


Podpis 


Str. 
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Walka o wode D 
między Wirtembergią i Bacenią 
Na tie niezwykłego zjawiska. -przyrody 


Zródła Dunaju 

Znana jest anegdota, jak to 
kiedyś pewien Wiedeńczyk badał 
piękno modrego Dunaju i w 
swych wędrówkach dotarł aż do 
samego jego źródła a zobaczyw- 
szy mały otwór, z którega wycie- 
kała woda, zapchał go chustką i 
z triumfem powiedział do siebie: 
„Teraz Wiedeń będzie bez wo- 
dy“, 

Wielka rzeka Dunaj otrzymuje 
dużo wody z swych licznych do- 
pływów, nie mniej jednak w wiel 
kiej mierze zależna jest od swych 
źródeł w badeńskim Czarnym Le- 
sie. Są one bodaj obfitsze od źró- 
deł innych rzek europejkich, 

Spór 

Badenii I Wirtembergii 

Olbrzymie ilości wody z właści 
wych źródeł Dunaju płyną tylko 
trzydzieści czy czterdzieści kilo- 
metrów korytem Dunaju a potem 
znikają pod ziemią, by następnie, 
znaleźć ostateczne ujście w Re- 
nie. To niezwykłe zjawisko wywo- 
łało wiekową walkę między kraja- 
mi niemieckimi Badenią i Wiriem 
bergią, do'której ze swymi postu- 
latami przyłączyły się i Prusy. 


Niezwykłe zjawisko 

Dunaj rodzi się na terytorium 
Badenii į płynie korytem, po które 
go połudn. stronie jest stok. W 
tej części koryta dunajowego wo- 
da dostaje się przez liczne otwo- 
ry pod ziemię i płynie na połud- 
nie. W pobliżu badeńskiej gminy 


Aach nagle podziemne te wody|. 


wypływają jako najbogatszę źró- 
dła w Europie i rzeczką Aacha 
odprowadzane są do Renu. Jednak 
obywatele Wirtembergii z okoli- 
cy miasta Tuttlingen chcą zacho- 
wać wody źródeł Dunaju dla jego 
koryta i dlatego już niemal przed 
stu laty jęli się zapychania otwo- 
rów na dnie koryta, aby otwora- 
mi tymi woda nie dostawała się 
do Renu. Stąd wywiązały się spo 
ry między dwoma krajami niemie- 
ckimi, Wirtembergią i Badenią. 


Po wojnie światowej 

Po wojnie światowej ta walka 
o wodę Dunaju ostatecznie zna- 
lazła się przed sądem w Lipsku, 
który wydał wyrok salomonowy, 
ale tylko na czas przejściowy. 
Sąd bowiem nakazał Badenii, aby 
usunięte zostało wszystko, czym 
przyczynia się do naturalnego od 
pływu wody z koryta Dunaju w 
sposób sztuczny czy techniczny, 
podczas gdy Wirtembergia otrzy- 
mała nakaz, aby niczym nie unie- 
możliwiała naturalnego odpływu 
wody z koryta Dunaju przez 
Aachę do Renu. Sąd lipski wy- 
chodził z założenia, że w tym wy 
padku nie wolno przeciwstawiać 
się przyrodzie. 


Co na to Inne państwa 


W tych dniach wydano ustawę, 
mocą której rozwiązanie kwestii 


1) man wwa dk nii w 


powierza się ministerstwu rolni- 


ctwa Rzeszy. Obecnie chodzi o to, 
jakie zapadnie postanowienie. Za 
leżnie od tego na niemieckim od- 
cinku Dunaju będzie więcej lub 


ABC — NOWINY CODZIENNE 


= 
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mniej wody, co wpływac tz bę- 
dzie na stan wody Dunaju ' na 
jego odcinku austriackim, czecho 
słowackim, jugosłowiańskim i ru- 
muńsko - bułgarskim. 


W sobotę pozuym wieczorem na 


hokejcwy o mistrzostwo świata w pói 
finale pomiędzy Polską a Węgrami. 


Kraj, gdzie nie ma bezrobotnych 


Dr. Angel Pizarro Lastra, re- 
daktor największego argentyń- 
skiego dziennika „La Nacion“, 
szczupły mężczyzna, na tle ota- 
czającego go grona Polaków, ze- 
branych w Instytucie Współpra- 
cy z Zagranicą, sprawia wrażenie 
trochę egzotyczne — tak bardzo 
opalona i brązowa jest jego mło- 
da twarz. ię 

Senora Pizarro 
sobie jedwabna suknię barwy ko- 
ralu, tak jaskrawą jak jej usta, a 
w ognistych ciemnych jej oczach 
płoną nieustannie błyski wesoło» 
ści. 


Oboje bawią już w Polsce 6 ty- 
godni, Senor Pizarro Lastra ma 


m * umi 


Lastra ma na! 


pach wyżyny Patagońskiej — to; Alberto Gerchunoff, Martinez Su 
wszystko jest jednym z najwięk*| tiria. Nawet w dziedzinie pracy 
szych żródeł naszego bogactwa. | jesteśmy „up to 
Jesteśmy największym w świecie | miliony dzienników ji czasopism. 
eksporterem wełny. — A wpływy obce? 


ABC sportowe 
Polska -- Wegry 4:0 


Znów świetne zwycięstwo Polaków 
nu hokejowych mistrzostwach światu 


stadionie w Harringay odbył się mecz 


Zawody wywołały ogromne zaintere- 


Plantacje są również źró- 
dłem wielkich dochodów ? 

— Okolice Tukumanu siyną z 
produkcji trzciny cukrowej. Tu 
ciągną się bogate i piękne „Ogros 
dy Argentyny". I stąd niedaleko, 
w górach leżą ukryte skarby zie- 
mi: złoto, srebro, miedź, sól i 
nafta. 

— Brak nam węgla. 1m bardziej 
rozwijać się będzie nasz prze 
mysł, tym więcej będą zarabiać 


pisać studium o Polsce. Nauczył na stosunkach handlowych z na- 
się trochę mówić w naszym języ- ™ inne kraje. 


ku į z prawdziwą radością powta- 
rza, słowo „rozumiem“, kiedy rozs 
maWwiający z nim zwracają się z 
pytanismi po polsku. e 

Profesor (p. Lastra jest profe- 
sorem w Akademii Sztuk Pięk- 
nych w Buenos Aires) opowiada 
o Argentynie i nazwa jego kraju, 
wymawiana po francusku dźwię- 
czy srebrem i bogactwem. i 


Bogactwa... a 
— Mój kraj większy jest od 


Polski 7 razy, a mieszką w nim nia przy wywozie i wwozie? 


tylko 13 milionów ludzi. Niezmiee 
rzone ekarby, niewyzyskane możli 
wości, czekające tylko na nowe 
ręce, które by mogły to wszystko 
wyzyskać. 

.— Argentyna obecna? 

— Jest teraz krajem’ pracy. 
Nikt nie umiera z głodu, nikt nie 
myśli o kryzysie. 


Strajki... dotąd małe 

— Jaki jest obecny stan prze: 
mysłu? i 
Ruszają wielkie fabryki. 
Rozwija się przemysł przetwór- 
czy mięsny, garbarstwo, mnożą 
się wielkie fabryki obuwia. Od 
kilku lst powstają fabryki tek- 


„stylne į wreszcie metalurgiczne. 


I 


Zaczyna wzrastać eksport wyro- 
bów gotowych. 
ely Czy istnieją jakie ograniczes 
| 
— Wolny obrót, polityka otwar- 
tych drzwi, swoboda ekonomicz- 
=) - 


— A więc rosnąca „prosperl- 
ty“? Czy jeszcze nie ma żadnych 
konfliktów na jej tle? 

— Konfliktów ? — Senor Pizar: 


Na olbrzymim ro Lastra zawahał się chwilę. — 


obszarze, na pampach, przemie- No, cóż, kraj rozwija się ekono- 
nionych w uprawne pola, na plan- micznie. Powstają nowe warstwy 


tacjach trzciny, bawełny, kawy i przemysłowców į warstwa 
kakao, na stepach, gdzie wypa- nicza. Są strajki, ale to wszy 


robot- 


stko | 


— [Interesuje nas literatura 
Europy. Księgarnie pełne są po: 
wieści francuskich i angieiskich, 
rozchwytywanych >w tysiącach 
egzemplarzy. i , 


Piękno kraju 
— Czy dużo cudzoziemców od- 
wiedza kraj pana? s 
— Bardzo wielu. Turystów spro 


wadza do nas piękno kraju, bo! 
|gactwo jego przyrody, tak różnej kupstwem członków K. S. „Dę- 


na równinnych .pampach, w la- 
sach Chaco, w zimnej Patagonii. 
Stepy, pustynie, góry, pokryte lo» 
dowcami, cudowne wielkie jezio- 
ra i wodospady, z których Igua- 
sua pięknością dorównywa Nia- 
garze. Klimat, zimny od bieguna 
na Ziemi Ognistej do gorącego 
Chaco, łagodny w okolicach Buts 
nos Aires zadawalnia wszystkich 
przybyszów skądkolwiek przyby- 
wają. ' 

— Ilu mieszka 
na stałe? : 

— Na ogólną liczbę 13 milio- 
nów 24 proc. stanowią cudzoziem- 
cy. 

— A ludność rdzenna zacho» 
wuję swoją odrębność ? 

— Być może, że giną powoli 
stopniowo w międzynarodowej cy- 
wilizacjj jaskrawe odrębności. 
Dziki „gaucho“ przeistacza się w 
nowoczesnego rolnika. Ale lud- 
ność wsi argentyńskich, która 
stanowi rdzeń naszego kraju mi- 
mo zewnętrznej cywilizacji zachos 
wuje swój odrębny charakter. 
Kocha szerokię stepy, konie, ta- 


cudzoziemców 


sają się stada bydła, w winni: nie ma wielkich rozmiarów, ani | niec, gitarę i wolność. Wolność, 
cach koło Mendozy — wszędzia poważnych akcentów. Być może, to przede wszystkim, W cały kra- 
|że nigdy nie przyjdą do naszego JU Panuje atmosfera wolności, w 


wre praca. 


— Jak teraz wyglądają pampy?; kraju poważne konflikty 


| 


ekono- 


— Dawniej był to step, jak mo. miczne i socjalne. 


rze falujący trawami bez wznie- 
sień į bez drzew. Hasali tylko po 
nim gauchosi — pasterze lub In- 
dianie. pędzący na rabunek aż 
pod mury Buenos Aires. Dziś cią. 
gną się na tampach pola kukury- 
dzy, złote pszeniczne łany, niebie- 
skooki len. Pracują siewniki i 
traktory. Czwartą część Argenty- 
ny pokryta jest uprawnymi pola: 
1. 


— A hodowla? 

— 40 milionów sztuk bydła, 10 
milionów koni, owce, pasące się 
nieprzeliczonymj stadami na ste- 


CE O E M a 


220 miligramów nikotyny 


wchłania codziennie 
Uczeni obliczyli, że ilość nikoty 
ny, wchłaniana przez organizm 
namiętnego palacza, spalające- 


Wyspiański w radio 
„Legenda” — : 
jako słuchowisko 


Eksperymentalny Teatr Wyobrażni 
w driu 24 lutego o godz. 21.30 nada- 
je z Warszawy na wszystkie rozgło- 
śnie polskie „Legendę* Stanisława 
Wyspiańskiego. Utwór ten, który jest 


transpozycją poetycką znanej legen-, 
chciała | 


dy o „Wandzie co nie 
Niemca”, pomyślany był przez poetę 
pierwotnie jako libretto dramatu mu- 
zycznego i mieści w sobie cały sze- 


reg elementów tego typu dzieła. Me-' 


lodyka jak i rytmika wiersza Wy- 
sp ańskiego, wywodząca się z form 
polskich pieśni i poezji ludowej, bal- 


ladowy ton dzieła i niespotykane bo- | 
gactwo nastrojów, zwązanych z fan-' 


tastycznym światem podwodnym Wi- 
sły, nastrojów zbliżonych do wagne- 
rowskiego „Złota Renu", wszystko to 
jest doskonałym tworzywem radio- 
wym. 

Muzykę do „Legendy“ skompono- 
wał, na kilka lat przed śmiercią, Lu- 
cjan Marczewski. W wykonaniu u- 
dział wezmą artyści 
szawskich: Nina Andryczówna, Hele- 
na Sokołowska, Bronisław Dardziń- 
ski, Jan Kreczmar, Karol  Dorwski, 
Artur Socha, Janusz Ziejewski j inni, 
oraz chór i orkiestra Polskiego Ra- 
dia. 

Reżyseria i rad'ofonizacia 
sława Horowicza, 


Broni- 


teatrów war- 


palacz panierosów 


go dziennie co najmniej 40 papie 
rosów, wynosi 220 mg. Dla orga- 
nizmu nieodpornego na działanie 
nikotyny wystarczy 40 mg. by 
wywołać śmiertelne zatrucie. Co 
dzieje się z tak olbrzymimi ilo- 
ściami nikotyny, zatrzymywany- 
mi przez organizm palacza? Po- 
gląd, że część tej trucizny zosta- 
je wydalona drogą naturalną, o- 
kazał się nieścisły. Maksymalna 
ilość nikotyny, którą znajdywano 


i przy badaniach moczu, wynosiła 


najwyżej 1,7 proc., podczas gdy 
wiadomo, że organizm palacza 
przy niezaciąganiu się wchłania 
około 60 procent, a przy zaciąga- 
niu się około 98 procent nikoty- 
ny, zawartej w dymie tytonio- 


| wym. 


Uczeni na podstawie licznych 
badań doszli do wniosku, że ol- 
brzymie ilości nikotyny, wchłania 
ne przez organizm palacza, neu- 
tralizowane są przez niezmiernie 


| ważny organ—wątrobę, która, wią 


żąc nikotynę, pozhawia ją jej tru- 
jących właściwości. 


Pamietaj 
o bezrobotnych 
narodowcach 


| 


Czy nie przyjdą? 


Cyw'lizacja I kultura 

— Na żyznej ziemi w środko» 
wym pasie Argentyny wyrastają 
wspaniałe miasta. — Mówił dalej 
pan Angel Pizarro Lastra. — 
Buenos Aires, liczące 2 miliony 
mieszkańców jest piękną nowo- 
czesną stolicą. Obok renesanso- 
wych pałaców wyrastają moder- 
nistyczne drapacze chmur i białe 
wille, Szerokimi asfaltowymi ulis 
cami bulwarów mkrą niezliczone 
auta. Wokało stolicy biegną na 
tysiące kilometrów znakomite szo- 
sy. Kolej przebiega cały kraj, tu- 
nelamj przecina mury, nie licząc 
się z wysokością. Jesteśmy krajem 
o wysokim poziomie cywilizacji. 

— A kultura? 

— W Buenos Aires jest 200 tea- 
trów i kin. W stolicy kwitnie na: 
szą nowa sztuka. Rozwija się lite- 
ratura, powieść į poezja, której 
najznakomitszymi przedstawicie- 
lami ą pisarze: Eduardo Mallea, 


Í której tak dobrze jest cudzoziem” 


com. Argentyńczycy są gościnni, 
a nasz bogaty -kraj otwarty jest 
dla obcych. 

— Którzy są potrzebni, aby Zas 
pełnić puste, niewyzyskane 'ob- 
szary ? i 

— Zapewne. Ale pragnąc wi- 
dzieć w nich czynnik dła nas po- 
żyteczny, nie chcemy zabijać w 
nich miłości do ich własnego kra. 
ju, Argentyna może być dla nich 
drugą gościnną ojczyzną. 

— A żydzi? 

Senor Pizarro Lastra uśmiech- 
nął się, nachylając się ku mnie. 

— Żydzi? Antysemityzm zaczy- 
na być coraz wyraźniejszy. Co 
wnoszą do życia narodów żydzi 
wiecie w Europie dawno, co wnie- 
áli już do nas, też wiecie. Ani bos 
gactwo nasze, ani nasz młody 
naród nie może być oddany na 
ich pastwę. 

Wielu ludzi w Argentynie uwa- 
ża, że bogactwa kraju i młody na- 
ród nie mogą być oddane na pa- 
stwę tego chytrego plemienia. 

msp. 


Czemu Polska nie objęła 


protektoratu 

Na posiedzeniu komisji histo- 
rycznej Tow. Przyjaciół Nauk w 
Poznaniu dyr. dr. Bodniak wygło' 
sił wykład o protektoracie Polski 
nad Hanzą. Odczyt ten ze wzzlę- 
du na coraz powszechniejsze za-, 
interesowanie zagadnieniami bał. 
tyckimi zgromadził licznych słu: j 
chaczy. ! 

— Kiedy w r. 1466 wywodził 
prelegnt — w pokoju toruńskim 
przypadł Polsce Gdańsk i więk- 
sza część terytorium Zakonu Krzy 
żackiego, aktualną się stała spra- 
wa protektoratu nad miastami 
hanzeatyckimi, który sprawował 
dotąd wielki mistrz Zakonu. Ka- 
zimierz Jagiellończyk żywo intere 
sował się Hanzą, interweniował 
nawet w innych państwach na jej 
rzecz jednakowoż ani on sam ani 
jego następcy protektorumi Han-, 


nad Hanzą? 


zy nie zostali. Za pośrednictwem 
Gdańska proszono w r. 1557 o pro 
tektorat Zygmunta Augusta. Król 
gotował się właśnie do zajęcia In- 
flant, zażądał więc wzamian za 
przyjęcie obowiązków protekto- 
ratu zaprzestania t. zw. handlu 
ruskiego i wywozu broni do Mo- 
skwy. Lubeka wszakże, najpotęż- 
niejsze miasto hanzeatyckiė, ani 
myślała zrezygnować z dochodów 
jakie przynosił jej handel bronią 
z Moskwą, nie tylko wię król pol 
ski protektoratu nie przyjął, ale 
musiał nadto czynnie przeciw 
Hanzie wystąpić. Lepsze stvsun- 
ki zapanowały za Stefana Batore- 
go i Zygmunta III, ale żaden z 
nich zwierzchnictwa nad Hanzą 
nie otrzymał. Uniemożliwiały to 
i niesnaski wewnątrz samej Han- 


ZJ. 
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sowanie i zgromadziły na stadjcnie 
przeszło 15 tysięcy widzów, którzy z 
niezwykłym napięciem przypatrywali 
się grze. Polska odniosła świetne zwy 
cięstwo bijąc Węgrów 4:0 (1:0, 1:0, 
2:0) .. -_ 


Polacy górowali znacznie nad prze 
ciwnikiem przez cały czas gry a okre 
sami niedopuszczał: Węgrów zupełnie 
do głosu. Gra była dość ostra, a 
chwiłami bardzo brutalna ze strony 
Węgrów, którzy usiłowali za wszelką 
cenę niedopuścić Polaków do swej 
bramki. 
| W pierwszej tercji Polacy zdobywa 
| Wołkowskiego. Wszelkie usiłowania 
| ggrów aby wyrównać nie dały wy- 
niku, 

W drugiej fazie gry w 8-ej minucie 
Stupnicki z podania Burdy podwyż- 
sza wynik do 2:9 na naszą korzyść. 


| 


W trzeciej tercji Węgrzy grają nie- 
slycħanie brutalnie mimo to Polakom 
udaje się zdobyć dalsze dwie bramki 
— w 6-€j minucie przez Kowalskiego 
i w 12 minucie przez Stupnickiego. 

Publiczność gorąco _ oklaskiwałia 
| zwycięstw polskie po którym zagra- 
no polski hymn narodowy i wciągnię 
to na maszt polską chorągiew naroda 
wą. Hymnu wysluchało stojąc 15 ty- 
sięcy publiczności. e 


Polska znalazła si 
nałowej z Anglią, 


w jednej puli fi 
zwajcarią i Wę- 


| $ 


date“ — mamy 3 ią prowadzenie w 13 minucie przez granti. W drugiej puli grają Kanąda, 


Czechosłowacja, Niemcy i Francja, 

O pokonaniu Angiii trudno marzyć, 
o ile jednak uda się nam zwyciężyć 
Szwajcarię, to będziemy walczyć (pra 
wdopodobnie 2 Czechami) o 2 wzgl 
l3 miejsce w mistrzostwie Europy, 


.K. S. „Dąb” pozostaje w Lidze 


Decyzja Walnego Zgr 
Walne zgromadzenie Polskie- 
Związku Piłki Nożnej rozpatry- 
wało sprawę odwołanie „Dębu”, 
który został wykluczony z Ligi za 
słynną aferę w związku z prze- 


bu“ bramkarza -K. S. 
Mrozka. 


„Sląsk“ 


omadzenia P. Z. P. N- 


Wywiązała się bardza ożywio- 
na dyskusja, trwająca przeszłe 
kilka godzin. W rezultacie walne 
zgromadzenie przegłosowało u- 
chylić decyzję „Dębu“. Tym sa- 
mym klub ten pozostaje w lidze 
P. Z. P. Neu. 


Płk. Glabisz prezesem P. Z. P, N.-U 


W niedzielę w sali konferencyj- 
nej  PUWFsu odbyło się walne 
zgromadzenie Polskiego Związku 
Piłki Nożnej, na którym wybrano 
nowy zarząd w następującym 
składzie: . prezes płk: Glabisz, I 
wiceprezes płk.  Żołędziowski, 
II wiceprezes mjr. Kaciukiewicz, 
III wiceprezes inż. Przeworski, 
IV wiceprezes mjr. Jacheć, sekre- 


terz Gawroński zastępca Wilczyń- 
ski, skarbnik kpt. Nikorlski, refe- 
rent zagraniczniy Grabowski, kros 
nikarz inż. .Merliński, kapitan 
związkowy Kałuża, 

Na prezesa Komisji Rewizyjnej 
wybrano płk. Rudolfa. Obrady 
nad sprawą - „Dębu* trwały da 
późna wieczorem. 


Mistrzostwa w koszykówce kobiecej - 


Zwycięstwa drużyn warszaws:zich 


ZWYCIĘSTWA DRUŻYN! 


W sobotę rozpoczęły się w Lubli- 
nie zawody w koszykówce pań o mi- 
strzastwo Polski, Z pośród zgłoszo- 
nych 6 drużyn, przybyło pięć: AZS i 
Polonia z Warszawy, IKP Łódź, 
WIZO LWÓW, oraz WKS Unia Lu-, 
blin. Nie zjawiła się Makabi krakow- | 
ska. i 


rozgrywki. Wyniki przedstawiają się 
następująco; 
IKP — Unia 43:4. 

AZS — IKP 21:19. Mecz ten za- 
prezentował dobrą formę i technike 
obu drużyn, gra była bardzo ciekawa, 
ambitna ! zacięta. Decydujące punkty 
padły w ostatn ch minutach. 

Polonia — WIZO 47:10. 

W finale spotkają się więc drużyny 


Po defiladzie drużyn rozpoczęły się | stołeczne AZS i Polonia, 


Wyniki 


goniiw 


ostatniego dnia sezonu w Zakopanem 


Gon. 1. Dyst. 1800 m. Nagr. 300 zł. 
1) Orawa il, ż. Sauerland, 2) Fösgen. 
Wyc. Eol, Babosz, Labor, Trubadur, 
Gigolo. Kpiarz, Chojrzak i Nemrod. 
Tot. 6,50 zl." 

Gon. 2. Dyst. 3600 m. Nagr. 300 zi. 
Przeszkody, 1) Herring, j. Lipiński, 2) 
Geheimniss. Bez miejsca: Tamten i 
Banzaj. Flagranti i Facet zdyskwalifi- 
kowane z powodu upadku jeżdźców. 
Tot. 8,50, franc. 8 i 22 zł. 

Gon. 3. Dyst. 1600 m. Nagr. 300 zł. 
1) Kpiarz, j. Czyż. Bez miejsca: Gigo- 


lo i Don. Wyc. Trubadur, Chojrak, 
Fosgen, Eol, Złota Pantera, Labor i 
Babosz. Tot. 9,50 zł. ° 

Gon. 4. Dys:. 2000 m. Nagr, 700 zł. 
1) incydent, i. Lipiński, 23 Orfeusz. 
Bez miejsca: Majdan, Ruli i K ki, Wyc. 
Orawa. Tot. 17.50, iranc, 7,50 i 10,50. 

Gon. 5. Lyst. 2400 m. Nagr. 300 zł. 
1) indolence, j. Radomski, 2) Kord. 
Bez miejsca: Eol, Pandur, Ostoja i Ba- 
bosz. Nemrod pozostał na starcie. 
Wyc. Don, Facet, Harcerka, Gigolo, 
Chojrak, Labor. Tot. 9,50, franc, 7 i 9. 


Legenda o Józefie 


* Premiera baletu w Operze 


W Teatrze Wiikim w Warsza- 
wie odbyła się pierwsza w tym ro- 
'ku od dawna zapowiadana pre- 
miera baletu „Legenda o Józefie" 
z muzyką Ryszarda Straussa. W 
tytułowej roli Józefa wystąpił ba- 
letmistrz Sascha Leontiew, znany 
tancerz, który wystawił dzieło 
Straussa kilkaset razy na rozmai- 
tych scenach świata. 


Od jesieni b, r. S. Leontiew, za- 
angażowany na kierownika baletu 
Opery Warszawskiej przez dyr. 
Mazarakiego, przygotowywał z ca- 
łym zespołem choreografię . „Le- 
gendy" i trenował balet warszaw» 
ski, zmieniający niemal co roku 
swego stałego kierownika, Jak w 
takich warunkach może wyglądać 
ciągłość pracy w zespole? 


Kiedy po ustąpieniu Zajlicha, 
diugoletniego | baletmistrza w 
operze, dyrekcję baletu objął na 
jesieni 1937 r. słynny tancerz pol- 
ski Jan Ciepliński, po jednym se- 
zonie zmuszony został do oddania 
swej władzy w ręce Mieczysława 
Pianowskiego. Teraz znów — po 
roku pracy — nastąpiła zmiana: 
dyrekcja Teatru Wielkiego wpro- 
wadziła Leontiewa, cudzoziemca, 
który rozpoczął na nowo szkole- 
nie od podstaw. Nic dziwnego, że 
na skutek fatalnych okoliczności 
szeroka sława i dobre imię ongiś 
głośnego baletu w Warszawie mu- 
siały zupełnie przygasnąć. 


Dyr Mazaraki, chcąc ratować 
poziom tańca w swej operze, po- 
wierzył z zaufaniem sprawowanie 
absolutnej władzy w dziedzinie 


tanecznej nowemu baletmistrzowi | 


Leontiewowi. Czy zrobił dobrze, ' 


czy źle — trudno jest zawyroko- 
wać w chwili obecnej. W każdym 
razie w realizacji „Legendy o dó- 
zefie“ znać rzetelny wysiłek pra- 
cy i postęp w dziedzinie techniki. 
Trudno jędnak po półrocznej pra- 
cy wymagać cudów od baletmi- 
strza i od całkowicie zdektomple- 
towanego baletu. 

Najlepsza jest bodaj w „Legen- 
dzie" wystawa sceniczna, wraz z 
kostiumami — dzięło rąk młodej 
wielce utalentowanej malarki i 
artystki  dekoratorki Jadwigi 
Umińskiej. Inscenizacja i choreo- 
grafia Leontiewa nie zawsze tra- 
fiają do przekonania publiczno- 
ści. Dobrze została podkreślona 
myśl przewodnia scenariusza: tri- 
umf żarliwej i naiwnie głębokiej 
wiary Józefa w Boga i w zbawie- 
nie niebios, które zsyłają skazane- 
mu na śmierć Józefowi ratunek 
w postaci anioła — wybawiciela. 
Ten kontrast bogobojnej prostoty 
postaci Józefa z wyuzdaniem oto- 
czenia dworu króla Putyfara sta- 


nowi główny motyw całego 
utworu, à 
Hałaśliwa, lecz pusta muzyka 


wielkiego niemieckiego kompozy- 
tora R. Straussa, ilustrująca akcję 
sceniczną, została starannie przy- 
gotowana przez W. Bierdiajewa. 

Uzupełnieniem wieczoru była 
„Schubertiana”, suita taneczna 
układu Leontiewa, osnuta na mo- 
tywach F. Schuberta. Cały zespół 
baletowy miał okazję do popisu. 
który wypadł jednak zupełnie bla- 
de. Chóry (B. Kubika) fałszowały 
niemiłosiernie. Dyrygował °K. Le- 
wicki. 

Michał Kondracki. 


aLOW 


| wschód | zachód 
| 17—1 


AaSITĘZŁYCJ 


wschód | zachód | 


14—1 | 4-55 
Di. dnia |t'rzvhvia 
10- 21 | 2—37 
" Dziś Św. Piotra 

Jutro Św. Piotra Dami. ` 


GEAJRY 


TEATR WIELKI: 
Dana. 


TEATR NARODOWY: Premiera 
prasowa „Fiesco”. 

EATR POLSKI: O g.6 „Wesele 
Figara”. 

TEATR LETNI: O g. 8 „Żołnierz 


Królowej Madagaskaru”. 
TEATR MAŁY: „Lato w Nohant". 
TEATR NOWY: „..3 ...6 ...0". 
TEATR ATENEUM: O g.8 

dzie na krze” z Jaraczem. 

TEATR MALICKIEJ: O g. 8 „Za- 
mieszaj”. 

OPERETKA: (Karowa 18): 
cerka z Andaluzji". - 

TEATR 68.15 (Śniadeckich 5): O x 
8.15 „Taniec szczęścia” z L. Szczepan- 
ską. 

TEATR ROZMAITOŚCI (Chlodnz 
49): Dzis „Kobieta, wino I dancing" 
Kwietna komedia Kiedrzyńskiego zł 
Walterem, š yt 

CYRK: codziennie 6 godz. 8.15. 
Wtorki, środy, soboty t święta o 4-30 
8.15 angielski cyrk Harry. 

TEATR MARIONETEK  (Mazo- 
wiecka 12): O g. 8.30 „jej Ekscelencja 
Grypa”. 7 : 


„Lu- 


„Tan. 


= ..- 


TEATR 13 RZĘDÓW (Café Club) :$ 


„Co wolno wojewodzie. 


DEL mili Z W POSAŻENIEM 
DOTYCHCZAS NIESPOTYKANYM 


Poniedziałek, dnia 22 lutego 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają 
garze". 6.33 Gimnastyka. 6.50 Muzy- 
ka (płyty). 7.25 „Parę informacyj" 
7.30 Muzyka (płyty). 8.00 Audycja 
dla szkół. 

11.30 Audycja dla szkół. 11.57 Sy- 
gnal czasu ı hejnał z Krakowa, 12.08 
Trio Saionowe Polskiego Radia. 12.50 
„Pomyślmy o starych* .— pogadan- 
ka. 15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Fryderyk Chopin (płyty). 15.55 
„Wszystkiego po trochu“ — audycja 
dla dzieci. 16.15 „Czy mamy także 
mówić ortograficznie" odczyt 
16.80 Pieśni ludowe orawskie (z Kra 
kowa). 1650 „Co Polska wniosła do 
kultury“: „Urmwersytet Jagielloński 
wszechnicą międzynarodowa“ — od- 
czyt. 17.05 Koncert solistów. 17.50 
„Platyna“ — pogadanka. 18.00 Po- 
gadanką aktualna. 1810 Wiadomości 
sportowe. 18.20 Koncert reklamowy 
18.50 „Umowa o dożywocie” fe- 
lieton prawno-społeczny. 19.00 Au- 
dycja strzeiecka. 19.30 „Echa minin- 
nych lat“, Wykonawcy: Chór „Bard“ 
Mała Orkiestra P. R. 20.20 X kon 


cert Ormuzu. Transmisja z Konser-f 


watorium Muzycznego w Warszawie. 
21.30 Fragment z dialcgu „Laches 


czyli a męstwie" — Platona w prze-ł 


kładzie własnym odczyta Władysław 
Witwicki, 22.00 Mała Orkiestra P. R 
z udziałem Wery Gran — refreny. 


Wtorek. dnia 23 lutego. 

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zo- 
rze”. 6,33 Gimnastyka. 6,50 Muzyka 
(płyty). 7.25 „Parę informacyj”. 7.30 
Muzyka (płyty). 8.00 Audycja dla 
szkół. 

11.30 Audycja dla szkół (dla dzieci 
młodszych), 11.57 Sygnał czasu i hej- 
nał z Krakowa. 12.03 Koncert orkie- 
stry reprezentacyjnej. 12.50 „Skrzyn- 
ka rolnicza”. 15.00 Wiadomości go- 
spodarcze. 15.15 „Z operetek francu- 
skich” (płyty). !6.00 „Stolica ı jej 
sprawy”. 16.10 „Życie kulturalne sto- 


ficy”. 16.15 „Skrzynka P.K.O.” 16.30] 


Koncert chóru męskiego „Dzwon”. 
17.00 „Dni powszednie państwa Ko 
walskich” — powiesc mówiona, 17,12 
Pieśni Józeta Marxa. 
cik” monolog. 18.00 Pogadanka 
aktualna. 18.10 „Sport w miastach | 

ias kach” 
ij reklamowy. 18.50 Pagadanka 


aktualna. 19.00 „Dyskutujmy”: „Kinoj 


a młodzież”. 19.20 „Nitra — miła Nr- 
tra” — audycja muzyczna. 20.09 Po-g 
gadanka muzyczna. 20.15 Koncerl 


symfoniczny. iransm'sja z sali Dom! 
Katolickiego „Roma”, 2230 „Od ta- 
bryki do powieści” — szkie literacki 
22.45 Muzyka taneczna. 


STUDENTOW 


wykwalifikowanych korepetytorów 
"uralistów. akwrzytorów poleca 
MIURG POSREGNICTWA PRACY 
brzy t-wie Bratnia Pomoc 5.U.J.P 
w Warszawie, Krakowskie Przedm 
0 Tel 2-7702 Godziny przyje | 

cedziennie 13 — 14 18 — 19 


DZIAŁ LEKARSKI | 


Dr. 
med. 
skórne i weneryczne 
złota 24 g. 2-417—9w. tel, 293-47 


KK" | | ZJ 


obławy na „dzikiego” człowieka | 


ABC -- NOWINY CODZIENNE 


Więzienie za znęcanie się ned umysłowo chorym 


Niezwykłe przygody  obłąkanego krych obowiązków i wysłać chorego 
odsłonił proces kilku wieśniaków po- do szpitala w Hoszczy. W tym celu 
wiatu wołkowyskiego przed Sądem | polecił bratu Garbaruka Aleksandro= 
Apelacyjnym. wi oraz niejakiemu Stefanowi Su- 

Wójt gminy Tarnopol w powiecie  chodole odwieźć chorego do  szpita- 
wołkowyskim, miał nielada kłopot z | la, przy czym z funduszów gminy 
umysłowo chorym Piotrem Garbaru wyasygnował na podróż i żywność 
kiem. Przedstawiciel władzy opieko- | w czasie drogi 50 zł. Delegaci gminy 
wał się obłąkańcem, aż wreszcie po- | wybrali się w podróż z obłąkanym, 


Z 


Występ chnóruf 


| lantyk 


ña 11 marca rb., 


stanowił uwolnić się od tych przy- 


EEG i od EA RC 


l 


23%, 


ŚWINIE I KORYTO 


=> 


5 | 


wo nabycia we wszystkich kSięgau:- 
niach. „Skład główny Aleje Jeroz. 


3a m. 10 (I p.). Cena zł. 3. 


lecz na drugi dzień powrócili, o- 
świadczając, że chory w czasie po- 
stoju zmyli ich czujność į zbiegł. 
Wszczęto poszukiwania za- ucieki- 
nierem, lecz początkowo nie natrafio 
no na jego ślad. Dopiero w jakiś czas 
później po okolicy zaczęły krążyć u- 
porczyw wersje, że w lasach za- 
mieszkuje dziki człowiek, który no- 
cami podkrada się do wiosek po żyw- 
ność, w lesie zaś napastuje samotne 
niewiasty, Po sprawdzeniu plotek, 
okazało się, że są one prawdziwe a 
nowoczesnym Tarzanem jest obłąka- 
ny Garbaruk. Kilka razy urządzano 
obławy na „dzikiego* człowieka bez 
skutecznie i dopiero gdy - pewnego 
razu Garbaruk napadł we wsi Topo- 
lany na jakąś kobietę, ujęto go. 
a Chorym zaopiekował się z kolei 
sołtys wsi Topolany, Matusiak. Lecz 
ion miał zbyt dużo kiopotu z dozo- 
rem obłąkańca, wobec czego postano 
wił odesłać go do rodzinnej wioski. 
Funkcje dozorców pełnić miało 
trzech gospodarzy: Choryła, Luty i 
Panasiuk. Wybrano się w drugą po- 
dróż z wariatem. Po paru godzinach 
odkomenderowani do opieki wieśnia- 
cy powrócili do wsi, mówiąc, że i tym 
razem wariat wyrwał się im i zbiegł, 


Nszajutiz znaleziono Garbaruka w 
lesie, Był on przywiązany do drzewa, 

Władze wszczęły dochodzenie kar: 
ne przeciwko trzem jego „opieku- 
nom“ oskarżając ich o umyśine pozo 
stawięnie bez opieki umysłowo chore. 
go. oraz przeciwko bratu Garberaka, 
Aieksandrowi i Stefanowi Suchodole. 

Sąd Okręgowy uniewinnił brata 
Garbaruka, jak również i Suchodo- 
łę, dając im wiarę, że za pierwszym 
razem chory wymknął się im, skazał 
natomiast Choryłę, Lutego i Pana- 
siuka po 6 miesięcy więzienia. Wy- 
rok ten zatwierdził Sgd Apelacyjny. 
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Str. 


Seimowe echa 


Sprawy Akademii Stomatologicznej 


Studenci powrócą do nauki w pon edziałek 


W sobotę w Akademii Stomatolo- 


|gicznej ukazał się komunikat rektora, 


wzywający studentów do przerwania 
strajku najdaiej w poniedziałek. Groź- 
“ba ta jednak jest nieaktualna, ponie- 
waż sami studenci ogiusili powrót do 
nauki w tym samym dniu. P 

| * Interpeiacja poselska w sprawie Aka 
demii z braku czasu nie była odczyty- 
wana. Ma to nastąpić w poniedziałek. 
Jedynie w toku dyskusji nad sprawa- 
mi Min. W. R. i O. P. dwóch posłów 
zabrało głos w sprawie Akademii Sto- 
matoiogicznej, z których pierwszy — 
pos. Pochinarski stwierdził, że wobec 
chaosu panującego w danym momen- 


cie w ministerstwie, studentom Akade- 
mii przy załatwianiu sprawy tytułu 
naukowego, wyrządzono krzywdę, kio 
ra nałeży naprawić, Pos. Hoffman oś- 
wiadczył, że aczkolwiek nie może za- 
bierać głosu, jako fachowiec w tej 
sprawie, jedńak, zdaniem jego, kwe- 
stia załatwiona była nieprawnit — Co 
naieży poprawić, 


Podobno, absoiwenci Ana: mii po 0- 
trzymaniu dyplomów, zamierzają wy- 
stąpić do Najwyższego Trybunału Ad- 
ministracyjnego ze skargą przeciwko 
władzom akademickim o narzucenie im 
niewłaściwego tytułu naukowego. 


e bog | ~ ~ d 
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„Dzień piekarza” zakończy miesiąc konkursowy 


Dobre rezultaty konkursu czystości 
sklepów spożywczych w Warszawie 
zachęciły Miejską Służbę Zdrowia do 
zorganizowania nowej akcji sanitar- 
nej tym razent dla piekarń  stołecz- 
nych pod hasiem „Poznajmy piekar- 
nie, z których spożywamy pieczywo“, 

Warunki wypieku i krążenia pieczy 
wa, tj. rezwożenia wozami do skle- 
pów w Warszawie pozostawiają nie- 
stety, wiele do życzenia. Konkurs, któ 
ry trwać będzie od 21 lutego do 17 
kwietnia b. r. obejmie kontrolę sani. 
tarną zarówno samych piekarń, jak i 
pracowników piekarskich oraz dostaw 


Kronika prowincjonalna 


GDYNIA 
KOŚCIUSZKO WYRUSZYŁ 
DO AMERYKI 


Dnia 20. Il. wyszedł z QOdyni do 


POMORZE 
EXKOMENDANT LEGIONU 
MŁODYCH PRZED SĄDEM 
W ub. piątek rozpatrywał sąd okrę- 


Ameryki Południowej polski transat- | £owy z Gdym na sesji wyjazdowej w 


„Kościuszko” zabierając 
swym pokładzie 850 pasażerów, prze- | 
ważnie emigrantów oraz ładunek 1200 


tonn drobnicy i pocztę. Przyjazd 4 


ku do Rio de Janeiro przewidziany jest 
a 
Gdyni na 14 kwietnia, 


KRAKÓW 
GOŚCIE ZAGRANICZNI 
W ZAKOPANEM 


na | Kartuzach sprawę Ludomira Szafryka, 


byłego urzędaika starostwa w Kartu- 
zach. Oskarżony dopuśc się 8-krotnię 
nadużyć na szkodę państwa. 4 

Warto tu przypomnieć, że oskarżo- 


jego powrót do | ny Szafryk w czasie swego urzędowa- 


nia w Kartuzach był komendantem 
osławionesa Legionu Młodych. 
STANISŁAWÓW 
OTWARCIE NOWEGO SZYBU 
W Wierzbowcu pow. kosowskiego 


W dniu dzisiejszym bawiła w Za-| dokanano otwarcia szybu naftowego 


kopanem wycięczka międzynarodowe | p, n, 


„Hucuł”, dowierconego przez 


go Śląska w liczbie 15 osób. Uczest- 
nicy wycieczki zwiedzili szczegółowo | - 
urządzenia kolejki linowej Kuźnice— 
Kasprowy Wierch oraz tereny nar- 


mo odwilży nie doznały uszczerbku. 


I LUBLIN 


so to wywożono do Warszawy. Po- 


17.50 „Momen 


pogadanka. 18.20% 


| ralne święcenia. Dokonał ich w zastęp- 
| stwie ks. Kardynała Prymasa Hlonda, 
a ks, bisk. Laubitz w obecności rektora 


| walsk ego. [ 
M diakonów, 14 subdiakonów, 8! alum- 


| nów otrzymało święcenia niższego 


R.SIEŃNCZEWSKI| 


f artykul, a uwolniono od 


o trybunału rozjemczego dla Górne- | firmę „Pionier”. 


WYROK W SPRAWIE 
NAUCZYCIELKI-AGiTATORKI 
Że Stanisławowa donoszą: Sąd Przy 
sięgłych w Stanisławowie wydał wy- 
rok w sprawie nauczycielki Olgi Sa- 
dowskiej oraz teologa Michiaia Osta- 
piuka, którzy byli oskarzeni o prowa- 
dzenie akcji podhurzającej wśród mło- 
dzieży szkolnej. Na rozprawie przysię- 
gli na postawione im pytania zaprze- 
czyli wine oskarżonych. Trybunat wo- 
bec tego unieważnił werdykt sędziów 
przysięgłych. Sprawa ta wywołała du- 
że poruszenie w kołach prawniczych. 


ŚLASK 


DWA TRAGICZNE WYPADKI 
W KOPALNIACH 


ciarskie na Kasprowym Wierchu. 
DOBRY STAN ŚNIEGU 

W ciągu ostatnich 2 dni po odwil- 

ży nastąpiła znaczna poprawą wa- 

runków narciarskich po świeżym o- 

padzie śnieżnym. Warunki śnieżne w 

okolicach Zakopanego i w górach mi- 


LWÓów 
KOMUNIŚCI POCHWYCENI 
TAJNYM ZEBRANIU 
Przed Sadem Przysięgłych rozpo- 
czął się dzisiaj proces przeciwko 10 
komunistom, którzy przychwyceni zoj W podziemiach kopalni „Niemcy“ 
stali na tajnym zebraniu w lesie ww Świętochłowicach wydarzył się 
powiecie żółkiewskim. Rozprawa po- | tragiczny wypadek. Mianowicie špa- 
trwa dwa dni. dające ze stropu odłamki węgla zra- 
niły ciężko górnika Alfreda Kraw- 
czyka, który doznał złamania kręgo- 

NADUŻYCIA ŻYDOWSKICH słupa. 

RZEZAKÓW W hucie „Batory“ w Wielkich Haj- 
W Mordach pow. siedleckiego u-| dukach robotnik Edmund  Sojak zo 
jawniono ostatnio nadużycia na tle Stał przygnieciony wózkiem do wo- 
ustawy o uboju zwierząt, W miej-! żenia węgla, tak że doznał szeregu 


skiej rzeźni dokonywano uboju zwie- | ciężkich obrażeń i został przewiezio- 


NA 


|rząt sposobem rytualnym, a na mię-|ny w stanie beznadziejnym do szpi- 
Psie wyciskano pieczęć, że pochodzi z | tala. 


UJĘCIE PRZEMYTU „ŻYWEGO 
TOWARU* 
Niemiecka policja kolejowa ujęła 


uboju mechanicznego, następnie mię- 


nadto od zabijanych zwierząt nie po- c | 
bierano opłat miejskich i  skarbo-| W nocnym: pociągu, jadącym z By- 
wych. W związku z tymi nadużycia- | tomia do Berlina 9 młodych żydów z 
mi starostwo siedleckie ukarało rzeź- Polski, którzy jechali do Berlina, W 
ników z Mord Udyna į Moszka Smo- Czasie kontroli nie mieli oni poza bi- 
larów grzywną pů 500 zł. z zamianą letami do Berline żadnych dokumen- 
na 8 tyg. aresztu i Kisielińskiego Wol tów ani paszportów, W czasie dalszej 
fa na 400 zł. z zamianą na 7 tygodni, kontroli pociągu ujęto jeszcze jedne- 
aresztu. go, który stał z nimi wszystkimi w 
NOWY PREZYDENT LUBLINA  ' kontakcie. Zatrzymanych odstawione 
W czwartek rada miejską w Lu- do Opola, gdzie po przeprowadzonym 
blinie dokonała wyboru „prezydenta Śledztwie zasiądą na ławie oskarżo- 
miasta, Na opróżnione stanowisko nych. Prawdopodobnie była to jedna 
po zmarłym w lipcu r. ub. prezyden- z grup ludzi, szmuglowanych z Pol- 
cie Józefie Piechocie, na prezydenta ski do innych krajów europejskich 
wybrano Bolesława  Liszkowskiego, , przez będącą już w likwidacji orga* 
który był jedynym kandydatem. Wy-;nizację przemytu ludzi. Aresztowani 
bór ten został dokonany giosami Klu; podali, że jada do Belgii. ; 
bu Gospodarczego i Stronnictwa Na-| 100 LAT ISTNIENIA SZKOŁY . 
rodowego. z A. unopened : 
roku bieżac rzypada setny 
POZNAN "Górniczej 


jubileusz Szkoły Górniczej w Tar- 
ZGON 100-LETNIEGO STARCA !nowskich Górach, założonej wpraw- 
W Dębnicy pow. gnieżnieńsk', zmarł | dzie już w r. 1808, której jednak 
w tych dniach 100-ietni starzec Rataj-, działalność rozpoczyna się od 1837 r., 
czak. W pogrzebie jego wzięło udział, a która w r, 1984 została przeniesio 
Gciu synów 5 corek i 43 wnuczków. na z Tarnowskich Gór do Katowice. 


ŚWIĘCENIA KAPŁAŃSKIE ' 
w KATEDRZE POZNAŃSKIEJ | WILNO 
W dniu dzisiejszym odbyły się w REKRUTACIA ROBOTNIKÓW 
katedrze poznańskiej uroczyste gene- ROLNYCH DO ŁOTWY 
W marcu r. b. ma się rozpocząć na 
i terenie Wileńszczyzny rekrutacja se- 


seminarium duchownego, ks. dr. Ko- 
Wyświęcono ogółem 45 


stopnia. 
'PROCES DWU Nas 
REDAKTO 
W procesie redaktora „Posener, Ta: LWÓW, 21. 2. W godzinach 
geblatt",  Machatschek'a „przeciwko wieczornych ASkowańć - saimi 
żę zaa wg = 3 + chu rewolwerowego na egze-| 
k 1 o 0 ` 
int Sadłowkkiertiy > zniewagę w kutora Izby Skarbowej we Lwa- 
wie. 


druku — o czym donosiliśmy — ogło- 
szono dziś wyrok, skazujący p. Ginz- 
la na 50zł. grzywny za ubliżający 
winy odpo- 
wiedzialnego redaktora Sadowskiego. 
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bryki stolarskiej Czyżyk, który w 
chwili, gdy egzekutor usiłował 


| 


zonewych robotników rolnych do Łot- 

wy. W związku z tym urzędy gminne 

przystąpiły już do rejestracji i selekcji 
reflektantów. Z samego tylko powiatu 
postawskiego ma wyjechać do Łotwy 
eż a 1200 roboników, w tym 65% 
obiet. 


ZAKONCZENIE OBRAD 
MIAST KRESOWYCH 
Dziś zakończył się w Wilnie zjazd 
28 miast z województw wschodnich. 
Zjazd po wysłuchamu szeregu fefe- 
ratów powziął liczne rezolucje, doty- 
czące gospodarki samorządowej. o 
skończonych obradach uczestnicy zja- 
zdu zwiedzili urządzenia i roboty 
miejskie, prowadzone na terene Wilna. 
ZWYŻKA CEN MAKI i KASZY 
W ciągu ostatnich dni zanotowano 
w Wilnie gwałtowną zwyżkę cen ka- 
szy i mąki. Tendencja zwyżkowa u- 
trzymuje się nadal. Nowy cennik na te 
produkty został już ` zatwierdzony 
przez wladze. 


TKANINY, TRZODĘ ! SKÓRY 
WYWOZI WILENSZCZYZNA 


Według sprawozdania Wileńskiej 


Izby Przemysłowo-Handiowej w stycz- | 


niu r. b. wyeksportowano z terenu lzby 
zbóż okoła 2.000 ton, trzody chiewnej 
265,000 kg. przeważnie do Niemec i 
Austrii, przeszło 2,006 włókna Iniane- 
go przeważnie do Francji i Niemiec, 
przeszło 3.000 mtr.s dykty, 25 wago- 
nów smoły i 6 cystern terpentyny. 
Białostocki przemysł włókienniczy wy- 
eksportowa! 188.000 kg. tkanin warto- 
ści 1,382.000 zł, co w porównaniu ze 
styczniem stanowi bardzo poważny 
wzrost. Poza tym w ramach aukcji fu- 
trzarskich w Wilnie wywieziono do 
szeregu krajów północnej i środkowej 
Europy 3.000 sztuk surowych skór cie- 
lęcych, około 10.000 sztuk skór suro- 
wych wiewiórczych j 1.600 sarnich 
oraz na zasadzie kompensaty 2.290 kg. 
skór wyprawnych do Kolumbii. 
NAGI FURIAT W SKLEPIE 

Wczoraj wieczórem do sklepu jenty 
Batcherowej wpadł nagi mężczyzna, 
który pochwyciwszy kawałek drzewa 
rzucił się na sklepikarkę. Batcherowa 
uderzona  kiłkakrotnie po głowie do- 
znała b. ciężkich obrażeń. Na krzyk 
napadniętej wbiegł do sklepu brat jej 
Mojżesz, który w czasie walki z sza- 
lefńicem również został uderzony. 
Lemolującego sklep furiata obezwład 
niłą policja. Był to niejaki Adamowicz 
z i pijak, który upił się denatu- 
ratem. 


ARESZTOWANIE OSZUSTKI 


W Wilnie aresztowano niejaką. 
Frenklową, która wyłudziła od sze- 
regu osób rozmaite kwoty, obiecując 
im posady w wojsku. Szczegóły tej 
Sprawy trzymane są dotychczas w 
tajemnicy. 


Komuniści ze ląska 
zestan’ do Berezy 
Władze administracyjne prze- 
słały do miejsca odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej za działalność 
komunistyczną: Mariana Leśnia: 
ka z Dąbrowy Górniczej, Joska 
Nunberga z Będzina, Walentego 
Osuchą z Kazimierza, Konstante- 
go Porębskiego ze Strzemieszyc i 
Mojżesza Sznycera z Będzina. 


Zamach rewolwerowy 


na eqzekutora Izby Skarbowej 


dokonać zajęcia błyskawicznie 
wydobył z kieszeni rewoiwer i 
oddał w kierunku egzekutora 2 
szybko po sobie następujące | 
strzały. Na szczęście oba strzały | 


Zamachu dokonał właściciel fa- chybiły, a kule utkwiły w ścianie. 


ał zatrzymany, 


"y 


Czyżyk zost 


cow pośredniczących między  piekar- 
nią, a odbiorcą detalistą, Wszyscy pra 
cownicF piekarscy będą poddani bada 
niom lekarskim. Szczególną uwagę 


stytucie Higieny o g. 1-ej rano udhes 
dzie się pierwsze zebranie dla właśe 
cicieli piekarń, którzy będą zaznajo- 
mieni z najważniejszymi zasadami 


zwróci się na pracowników piekarń o | „katechizmu sanitarnego“, 


wypieku ręcznym — a tych jest jesz- 
cze większość — w tych warunkach 
bowiem wszefkie choroby mogą bar- 
dzo łatwo przejść za pośrednictwern 
chleba do konsumenta. Badania będą 
prowadzone w kierunku grużlicy, ja- 
glicy, chorób wenerycznych i skór- 
nych, nosicielstwa duru brzusznego i 
innych chorób zakażnych. 

Zwrócona będzie również uwaga na 
uporządkowanie i czystość wozów 
piekarskich. Chleb i bułki muszą być 
przewożone w szczelnych koszach z 
pokrywami. Wozy powinny być odno- 
wione; pożądane by właściciele malo- 
wali je na kolor żółty 

W ramach konkursu „Poznajmy pie 
karnie, z których spożywamy pieczy 
wo“ odbędą się również pogadanki i 
wykłady dla: pracowników _piekar: 
skich. W niedzielę 21 w Miejskim in- 


Na zakończenie konkursu w dniu jf 
kwietnia projektowane jest po uzgod 
nieniu z Komisariatem Rządu, zorga- 
nizowanie „Dnia piekarza“, Program 
objąłby wystawę piekarską, defiladę 
udekorowanych wozów piekarskich. 
zwiedzanie piekarń przez młodzież 
szkolną i szersze koła konsumentów. 


„Nowy Ład” 


Naczelny organ 


myśli narodowo-radykalnej 


Wyszedł z druku i ukazał się w 
sprzedaży ostatni numer miesięcz 
nika politycznego „Nowy ad“. 
Miesięcznik „Nowy Ład" jest nas 
czelnym organem nowoczesnej my 
Śli narodowo - radykalnej. Na ła- 
mach jego najwybitniejsi młodzi 
publicyści narodowo - radykalni 
omawiają wszystkie dziedziny ży: 
cia narodowego, W ostatnim nie 
zwykle interesującym numerze 
znajdują się między innymi arty- 
kuły: świetnego znawcy kwestii 
żydowskiej dr. Tadeusza Gluziń- 
| skiego p. t. „Wieża Babel", Jana 

Korolca — „Handel narodowy", 
Władysława Kwiecińskiego — „Ge 
neza inkwizycji hiszpańskiej”, 
Przemysława Warmińskiego „Una 
rodowienie sportu“ į wiele ine 
nych. Zaznaczyć należy, że wysz- 
iły już z druku 2 pierwsze tomy 
| „Biblioteki Nowego Ładu“ 1) 
|Dr. T. Gluzińskiego „Sprawa u- 
kraińska" į 2) Antoniego Borkow 
skiego „Za kulisami wielkiego ka- 
pitau“, 


„Nowy Ład“ nabywać można 
w księgarniach: W. Michalak 
(dawna Książnica Atlas) Nowy 
Świat 59, Św. Wojciecha — Al. 
Jerozolimskie 39, Gebethner i 
Wolf — Krak. Przedm. 15 i Zgos 
da 12, Prabueki i Płocha — Mio- 
dowa 1, Lisowska — Al. Jerozo= 
limskie 15, G. Tetzlaw — Nowy 
Świat 32, Kuthana — Plac 3-ch 
Krzyży 12, Idzikowski — Al. Jes 
rozolimskie 18, Biblioteka Polska 
— Nowy Świat 25-27, Kozłowski 
— Marszałkowska (róg Wspói* 
nej), Sroczyński Hofman — 
Marszałkowska 91, Kronika Ro 
dzinna — Podwale 4, M. Arct — 
N. Świat 35, Kozłowski — Krak, 
Przedm, 45, oraz w administracji 
i redakcji „Nowego Ładu* AL 
Jerozolimskie 3a m. 11. 


i 


Czytelnikom naszym gorąco pos 
lecamy ' niezwykle interesujący, 
ten miesięcznik, Cena egz. 80 gra 
prenumerata 2 zł. 20 gr., kwartala 
nie i 4 zł. półrocznie, 


40.000 dol. i 500.000 zł. premi 


Ciągnienie „Dolarówki” I Pożyczki Inwestycy|nei 


Ministerstwo Skarbu wyznaczyło 
na poniedziałek, dn. 1 marca ciągnie- 
nie premii 4 proc. Pożyczki  Dolaro- 
wej. M. inn. wylosowana będzie pre- 


mia w wysokości 40.000 dolarów, 
Generalny Komisariat Pożyczki In- 


ki Inwestycyjnej. Wylosowane będą 
premie dla subskrybentów 2-ej emisji 
pożyczki. Na ogólną sumę 2.300.090 
zł, wylosowana będzie jedna premia 
w wysokoście500.000 zł. i jedna w wy, 
sokości 125.000 zł, dwie po 50.000 Zł, 


westycyjnej wyznaczył na 5 marca te| dwie premie po 25.000 zl., pozatym 
rmin losowania premii 3 proc. Pożycz | szereg drobniejszych premii. 


| Hurtownie żeliwa piecowegu odda- 
my fachowcom posiadającym al. 
30.000 gotówką. Oferty w aamini- 
stracji ABC Aleje Jerozolimskie 8a. 
p Nr. 10 pod „Żeliwo”. 
He mydlarską lub kolonial- 
ną w mieście powiatowym otrzy: 
ma fachowiec posiadający ancję hbi- 
poteczną na zł. 15000 Í gotówkę sł 


5.000. Wiadomość w adm. „ABC. Ai 
Jeroz 3a pod „Hurtownia 


KSIAZKI ! PISMA 
EE WROCE 


powy t d" 
” tyczny organ no- 


woczesnej myśli narodowej. Cena 
egzemplarza gr. 80. w prenumeracie 
zł 2 gr. 20 — kwartalnie. Żądać w 
redakcji Al. Jerozolimskie 8a, p. 11, 
tel. 8-18-33 oraz we wszystkich księ. 


garniach 

Świnie e Keyt bajki polityczne Ava 
(AL Dzierżawskiego) do 

nabycia we wszystkich księgarniach 

Skład główny Al  |erazolimska 3a 

1 piętro, pokój Nr. 10, Cena zł. 3, 


miesięcznik poli- 


OGŁOSZENIA DROBNE 


INTERESY MAJĄTKOWE|MEBLE 
REETIS TPT APEE "| zna 


MEBLE najtaniej solidne, gotów- 
ką, ratami Sypialnie, stos 
łowe, Balony, gabinety, kredensy, 
szafy, tapczany, otomany  Pracowe 
nie stolarsko - tapicerskie, Wrzecian, 
Hoża 16. 


RÓŻNE 


ESET ZEGE| 

KROJ modelowania, szycia wyne 
czają gruntownie Kursy 

Ireny kieśko. Nowogrodzka 26 sto. 

sując dla Czytelniczek ABC specjale 

ne ulgi Zapisy codziennie. 


A) WYTWÓRNIA BIELIZNY 


5. OLSZEWSKI Warszawa, Koszy* 
kowa 48, poleca bieliznę: damską, 
meską, dziecinną, pościelową į wyro- 
by trykotowe, Firma istnieje od 
1912 r. 10% rabatu dia okazicieli nin. 
ogłoszenia. i 
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PODRÓŻUJ SAMOLOTEM 


ABC— -NOWINY CODZIENNE — Str. © 


Nie bedzie mniejsz 


ŚCI 


w nowym obozie politycznym 
Czego można się dowiedzieć w czasie dyskusji nad budżetem min. oświaty? 


W dalszym ciągu sobotniego posie- 
dzenia Sejm obradował nad  budże- 
tem min. Oświaty. 


W nowym obozie 
nie będzie mniejszości? 


Z ciekawszych głosów należy za- 
znaczyć usięp mowy posłą Hoffma- 
na. który oświadczył m. in., że „mię- 
dzy obywatelem a Państwem stanie 
pośrednik, którym będzie obóz poli. 
tyczny, Obóz ten jednak  zgrupuje 
tylko obywateii należących do naro- 
du polskiego. Zostaną poza nim oby- 
wateie innej narodowości i dla nich 
trzeba szukać więzi, która by łączy- 
ła ich z pańsiwem*. * 

Z tego oświadczenia wynikałoby, 
że nowy obóz skupi tylko Polaków. 
W niedzielę będziemy wiedzieli jakie 
będzie obowiązywało kryterium od- 
nosnie narodowości. 


Z. N. P. I Kościół 


Ks, Downar omawiając stosunek 
Z. N. P. do Kościoła zwrócił uwagę 
na to, że już oddawna związek pro- 
wadzi otwartą walkę z Kościołem. 

„Ziarno rzucone przed laty przez 
Poiski Związek Nauczycielski wyda- 
je pion, który trwoży społeczeństwa, 
Polski Zwłzek Nauczycielski głosi, 
że obowiązkiem nauczyciela jest pro- 
wadzenie walki z klerem w interesie 
ogólno-państwowym. Jest to powie- 
dziane w „Przewodniku Pracy Spo- 
łecznej* organie Związku. W prak- 
tyce takie hasło prowadzi do walki 
z Kościołem Katolickim. 

Społeczeństwo katolickie nie może 
pogodzić się z tym, że gdy rząd propa 
guje współpracę z duchowieństwem. 
te ludzie wykonujący polecenia rzą- 
du głoszą z nim waikę. Nauczyciel- 
stwo posiada piękną tradycję. Za- 
konspirowane czynniki masońskie 
poprzez Związek Nauczycielstwa 
Polskiego chcą z nauczyciela uczynić 
narzędzie pozbawiajace młodzież tak 
wielkiego waloru, jakim jest religia. 


O pastwienie się 


nad poezią 
Pewnego rodzaju sensacją było 
wystąpienie posłanki  Pełczyńskiej 


Tak np. w podręczniku „Okno na 


Zbrodnicze praktyki 
dwóch żydów 


Zmuszałi robotnice do 
uległości 


znanej ze swoich skrajnie liberalnych 
przekonań. 
„Uważam za niedopuszczalne rze- 

BRZEŚĆ n/B., 20.2. W dn. 19 
b. m. Sąd Okręgowy w Brześciu 
po parodniowej rozprawie wydał 
wyrok skazujący właścicieli tar- 
taku w Małorycie — Ronda i Ro- 
zenholca — za dokonywanie od 
szeregu lat wymuszeń uległości 
na robotnicach, zatrudnionych w 
tartaku. 

Rond skazany został na 8 lat, 


czy, jakie znaidnją się w podręczni- 
kach obowiązkowych dla młodzieży. 
więzienia, zaś Rozenhole —= na el 
lat. 


| wesołe. 


i Świat“ mamy wiersz p. t. „Dzieci ro. 


syjskie į traktor“, Mówczyni odczy- 
tuje 2 zwrotki tego wiersza pełne 
entuzjazmu dla stosunków na wsi 
rosyjskiej i stwierdza, że gotowa ješt 
wycofać swój zarzut, jeśli autor 
wskaże choć jeden egzemplarz ksią- 
żki rosyjskiej, obowiązujący w szko 
łach rosyjskich, w której z równym 
entuzjazmem mówiłoby się o pracy 
konstruktywnej w Polsce. 

„I wtedy utrzymałabym awe kry- 
tyczne stanowisko do tego wiersza, 
gdyż jest on niesłychanie słaby lite- 
racko, > 

Ale książką ta zawiera 1 rzeczy 
Tu mówczyni odczytuje 
wiersz p. t. „Dziewczyna indyjska i 
Kolumb“ wzbudzający powszechną 
wesołość w Izbie. 

Chcę zapytać, prawrukow, z jakie- 
go paragrafu kodeksu karnego można 
LĄ oskarżać autorów takich wierszy- 

Jeszcze jedna prośba o zmniejsze- 
nie ilości różnych obchodów. Mamy 
rozmaite święta: lasów,  Oszczędno- 
ści, które zyskały już sobie wśród 
młodzieży- miano „zakały narodowej”. 
A w programie takich świąt zawsze 
łeży pastwienie się nad poezją na- 
rodową. 4 w 

Tu mówczyni przy powszechnej 
wesołości sdczytuje fragment wier. 
sza na święto oszczędności, 3 

Fo są zbrodnie przeciw poezji pol- 


piękność istotnie wielkich dzieł“. 
P. Goetel i $'ąsk 


Poseł Ligoń wysunął nieprzyjemny 
zarzut przeci=ko nowemu red. „Ku- 
riera Porannego”, akademikowi Goe- 
tlowi: 

„W  czytankach przeznaczonych 
dla gimnazjów p. t. „Mówią wieki" 
znajduje się rozdział pod nazwą 
„Katowice“ pióra Ferdynanda - Goe- 
tla, Rozdział ten wywołał wiele roz- 
goryczenia, Chciałbym zwrócić uwa- 
gs na to co jest istotą żalu. P. Goe- 
tei zauważył na Śląskn sadze, wyczuł 
powietrze górskie, na dworcu raj- 
ruchliwszym w Polsce widział zgiełk; 
ale najważniejsze jest to, że ile razy 
przyjeżdża do Katowic, mówi sobie: 
„Uważaj przyjacielu, 
skich marzeń“, 

P. Ligoń protestuje w imieniu Ślą- 
zaków przeciwko temu. 

„Wszystkiego nam można odmówić, 
ale nie tego, że w latach niewoli wszy 
stkie nasze marzenia były o Polsce, 
i że te marzenia były przez nas speł- 
nione. Trudne wprost mówić o nie- 
takcie rednktorów „ezytanek“ i re- 
ferentów Ministerstwa, ktorzy taki 
artykuł puścili. Śląsk nietylko ma- 
rzyt o Polsce, ale bodajże na pierw- 
szym miejscu stoi w realizowaniu 
współczesnych naszych marzeń o Pol 
sce mocarstwowej i potężnej. 


żadnych pol- 


Przestarzałe metody P.W. 


O sprawie wychowania fizycznego 
mówili posłowie Starzak i Krupa. 
Pierwszy z nich stwierdził, że za gra- 
nicą obserwujemy wspaniały wzrost 
i rozwój wychowania fizycznego, nie- 
kiedy nawet w rekordowo krótkim cza 
sie, tymczasem u nas w dziedzinie wy- 
chowania lizycznega kręcimy się w 
błędnym kole. Nasze formy organiza- 
cyjne przysposobienia wojskowego Są 
przestarzałe w porównaniu z zagrani- 
cą. Potrzebny jest wysiłek Organiza- 
cylny dla wciągriecia w ramy P. W. 


najszerszych mas ludności, w kierunku 
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Rozmowy Goe 


ringa wPolsce 


Dowiadujemy się o nich z prasy zagranicznej 


PARYŻ, 20.2. W związku z po- 
bytem premiera Goeringa w Pol-| 
sce, „Matin" i „Petit Parisien“ za 
mieszczają depeszę agencji Infor 
mation z Londynu, która twierdzi, 
że jedyną konferencją polityczną, 
którą gen. Goering odbył w czasie 
swego pobytu w Warszawie, była 
rozmową u marszałka Śmigłego- 
Rydza. Gen. Goering, zaznaczając, 
że przemawia w imieniu kanclerza 
Hitlera, wyraził nadzieję, że sto- 
sunki niemiecko - polskie będą w 
przyszłości tak samo dobre, jak 
dotychczas. Niemcy — oświadczyć 
miał gen. Goering — nie żywią 
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żadnych rewindykacji terytorial- 
nych wobec Polski i ze swej stro- 
ny wyraził nadzieję, że i Polska 
nie żywi żadnych roszczeń, które- 
by dotyczyły Prus Wschodnich. 
Omawiając stosunki ' niemiecko- 
francuskie gen. Goering miał za- 
znaczyć, że Żaden konflikt nie 
dzieli Niemcy i Francję i że Rze- 
sza Niemiecka nie żywi żadnych 
zastrzeżeń w stosunku do sojuszu 
polsko - francuskiego, który uwa- 
ża za sojusz ściśle obronny. Nato 
miast żywi dalej zastrzeżenia wo- 
bec paktu francusko - sowieckie- 


go. 


większej ciągłości 
ich na dalszą metę. 


Brak programu 
„wychowania fizycznego 


P. Krupa wini ministerstwo oświaty 
o zaniedbanie wychowania fizycznego. 
inne państwa dozeniły znaczenie tego 
zagadnienia, Naszej wsi nie śii się je- 
szcze o rozwoju fizycznym młodzieży. 
Obywatu zgłaszający się do poboru, 
jest niewyrobiony fizycznie,  nieprze- 
szkolony wojskowo, nie ma hariu, sd- 
porności na zinęczenie fizyczzie, zdoi- 
ności do szybkiej decyzji, które dałby 
mu sport. , 


_Niezdrowa atmostera 
w sporcie 


Lekceważenie honoru narodowego 
przy stawaniu do zawodów, uniemożli 
włają nam zdobycie miejsca, któreby 
odpowiadało naszemu narodowi. Świat 
sportowy wykazuje miezdrową atmo- 
sferę, Wiele zła zrobiło wprowadzenie 
Urganizacji P. W. do kolei, poczty, 
związku rezerwistów, Poderwały one 
ideowość sportu, ponieważ mniej zaj- 
mują się przysposobieniem wojsko- 
wym, a więcej sztucznymi efektami 


osiągniętymi w zawodach przez za-| 


wodników nie swoich organizacji. Nie 
szerzą same kultury fizycznej i spor- 
towej. 


Winę za naszą złą pozycję w ` 
cie międzynarodowym ponosi Minister 


Miasto nieszczęsnych uciekin 


Gess T 
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prac, planowania stwo, nie robiąc nic, żeby ułatwić do- 


pływ inteligenckiego narybku do orga 
nizacji sportówych. Wychowanie fi- 
zyczne na terenie akademickim pa po 
niżej poziomu. Organizacje wśród mło 
dzieży szkolnej są martwe. 


Element. oficerski przydziel: 


cz 
wojsko na instruktorów do P. W. pe” 
winien być pierwszorzędny, stworzenie 
bowiem szerokiej rezerwy w kraju jest 
trudniejsze, niż szkolenie w  kosza- 
rach. è 


Sport jest koroną W. F. i P. W. Na 
zawołanie zak podskoczyć nie mo- 
gą. Należy sportu stworzyć przy- 
jazną atmosferę. Kontaktu sportowege 
ze światem nie wolno nam zrywać i 
nie wolno zapominać, że jest to ruch, 
który objął dzisiaj kulę ziemską. 
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Ro 


Odpowiedź Czyt 


zaniepokójunemu 
Od jednego z naszych Czytelni- 


ków otrzymujemy list, który zaj) 


mieszczamy w całości: 


Warszawa, dn. j3 lutego 1937 r. 
Szanowna  Redakcjo! 


W r. 1934 byłem członkiem Obozu 
Narodowo - Radykalnego, a po jego 
rozwiązaniu uznałem się za „rozwi. 
nego”. Ale od kilku miesięcy różni 
ludzie, których nie znam, choć wido- 
cznie oni mnie pamiętają, przysyłają 
ml raz po raz jakieś druki i JE 
A więc dostawałem jakąś „Wartę*, 
potem „Sarmatę”, jakąś „Falangę" i 
znowu „Ruch Młodych“. Wszystko 
niby to narodowo radykaime ale przy- 
tem dziwnie popiątane. Z początku 
czytałem chciwie, ale poiem zacząłem 
się brać za głowę i dziwić, co to się 
dzieje, Przecież takie pisemka mogą 
tylko ośmieszyć wspomnienia z 1934 
r. A może to tylko niepoważne zaba- 
wa  niedowarzonych Usg © 
czy spekulacja na powodzeniu haseł 


| 


elnikowi 


powodzią pisemek 
narodowo - radykalnych? Tak to 
przecież wygłąda. z 
Zaczęło wychodzić „ABC*. Z po- 
czątku nie ufałem, bo już sparzyłem 
się zanadto. Ale odkąd zacząłem czy- 
tać, zobaczyłem dopiero, że to nie 
żaden „Sarmata“, czy „Falanga“ lub 
„Ruch Młodych”, ale pismo poważne 
i naprawdę narodowo - radykalne- 
Trudno mi pomyśleć, by ci sami lu- 


ĄZA dzie redagowali te pisemka i poważ» 


ny dziennik. Byłbym wdzięczny, gdy- 
by Szan. Redakcja zechciała mnie w 
tem objaśnić. h 
P, S. Dziś na mieście rozdawano ja 
kiś zielony „Program narodowo - ra- 
dykalny', So to jest? 
(Z) Z. s. 


Panu Z. S. wyjaśniamy, że oczy 
wiście wydawcy „ABC“ nie mają 
nic wspólnego z tamtymi wydaw- 
nictwami, a za rozdawany po mie 
ście „program narodowo - rady- 
kalny* nie biorą odpowiedzialno- 
ści”. 


Ręka Negusa w Addis Abebie 


Szczegóły zamachu na marsz. Grdzioniego 


LONDYN, 20. 2. (Tel. wł.). 
Z Addis Abeby nadchodzą sensa- 
cyjne szczegóły zamachu na gen. 


Graziani. 


czył w tłum, rozdając jałmużnę. 
Nagle z tłumu rzucono bombę, 
która eksplodowała z wielkim hu 


Zamachu dokonano w | kiem w odległości kilku kroków 
chwili, gdy generał w otoczeniu |od marszałka Graziani. 


Wybuch 


świty wojskowej i licznych dyg | bomby dosłownie rozszarpai kil- 


nitarzy kościoła 


koptyjskiego | ku najbliżej 


stojących  Abisyń 


zszedł ze stopni świątyni i wkro- czyków, odłamki zaś bomby zra- 
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Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające całe miasto namiotów, w których znalazło chwilowe schro- 
nienie tysiące rodzin, ewakuowanych ze swych ojczystych siedzib w dolinie rzeki Missisipi przed 


straszną powodzią, 


Regulowanie 


gospodarki cukrowej 


Ukazało się rozporządzenie mini- 
stra Skarbu regulujące zasady gœ 
spodarki buraczanej i cukrowej, m. 
in. kontraktowanie buraków, oblicza 
nie kontyngentu wewnętrznego cu- 
kru i prowadzenie księgi obrotu cu- 
krem, (Wzór jej podano w załącz- 


niku). 
Zeznania 


o podatku dochodowym 


Minister Skarbu przedłużył, jak 
corocznie, do 1 kwietnia termin skła- 
dania zeznań o dochodzie za rok 
1936 i wniesienia przedpłaty dla 
osób fizycznych i spadków wakują- 
cych, prowadzących księgi handlowe 
lub gospodarcze. 


Masz 


cja w sprawie przytyckiej 


9 tomów akt 


Ministerstwo ponosi winę 
skiej, które zabijają wrażliwość na p £ 
à j 4 ; 34 Z BA. Bs i 3 p a r 
. A > { Aa | R é å + €: 2) 7, 1 
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Wczoraj wpłynęly do izby II 
karnej Sądu Najwyższego akta 
głośnego procesu o zajścia na po 
dłożu narodowościowym w Przy- 
tyku, pow. radomskiego. Sąd Ape- 
lacyjny w Lublinie przekazał naj- 
wyższej instancji sądowej 9 to- 
mów akt wraz ze skargami kasa- 
cyjnymi, złożonymi przez obronę 
skazanych za udział w zajściach 
przytyckich. 


Same tylko pisma kasacyjne zaj 
| móją koło 170 stron. Rozpatrze- 


Pierścień wojennych okrętów 


dookoła wybrzeży hiszpańskich 


LONDYN, 20. 2. (tel. wł.). — 
Dziś o północy wchodzą w życie 
zarządzeaia o zakazie wyjazdu o- 
chotników do Hiszpanii. Począw- 
szy od dnia 6 marca, granica lądo- 
wa Hiszpanii będzie kontrolowa- 
na przez wojska francuskie, wy- 
brzeża zaś hiszpańskie zostaną o- 
toczone przez okręty wojenne An- 
glii, Francji, Niemiec, Włoch, Se- 
wietów i Portugalii, przy czym 
każde z tych państw obejmie kon- 
trolę nad prawym odcinkiem wy- 
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Druk, Literacka 8, & o. Warszawa, Al, Jerozolimskie 121. 


brzeży. Podział odcinków ułożono 
w ten sposób, ażeby flota angiel- 
ska, francuska į sowiecka strze- 
gły wybrzeży, będących w posia- 
daniu powstańców, flota zaś nie- 
miecka, włoska i portugalską wy- 
brzeży, nad którymi rozciąga się 
jeszcze władza rządu czerwonego. 
Jak donoszą z Berlina, rząd Rze- 
szy uchwalił już odpowiednie u- 
stawy, zakazujące . obywatelom 
niemieckim wyjazdu do Hiszpanii. 
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Się za odzieine wyraży 
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nie sprawy przytyckiej przez Sąd 
Najwyższy nastąpi w ciągu m. 
kwietnia r. b. 


| wynikiem akcji, "finansowej 


niły gen. Graziani i osoby z jego 
świty. Adiutant gen. Graziani'ega 
oraz kilku oficerów rzuciło się 
w pierzchający tłum, szukając 
sprawców. W tym momencie z 
przeciwnej strony rzucono nową 
bombę, której wybuch ranii cięż- 
ko szeta sztabu lotniczego, gen. 
Łoftia. 


Przypuszcza się, że zamach zo- 
stał przygotowany z premedytacją 
i że jego inicjatorem jest ras De- 
sta, który dotychczas nie poddał 
się władzy włoskiej i którego licz- 
ni agitatorzy przebiegają „kraj, 
starając się utrzymać stan pod- 
niecenia. Ras Desta, nie mogąc 
walczyć wprost z siłą włoską, dą- 
ży do wywołania zamieszania w 
kraju drogą zamachów na przed: 
stawicieli władzy włoskiej. Prze- 
ciw rasowi Desta ma wkrótce wy- 
ruszyć silna ekspedycja karna, 
której powierzone będzie zadanie 
zdobycia jego kryjówki w górach. 

Nie jest wyłączone, że po za 
działalnością rasa Desty kryje 
się ręka Negusa. Krążą nawet 
pogłoski, że ostatni zamach jesi 
za 
sumy, jakle „negus, uzyskał ze 
sprzedaży bugactw koronnych na 
głośnej licytacji jaka się niedaw- 
no Odbyła w Londynie, 


W Krakowie 


20 stopni ciepła 


KRAKÓW, 20. 2. W Krakowie 
zaznaczyło się znaczne podniesie 
nie się temperatury, która w dniu 
wczorajszym doszła do 20 st. w 
Blońcu i 8 st. C. w cieniu. Na uli- 
cach miasta ukazali się uliczni 
sprzedawcy z wiązankami pierw- 
pmen wiosennych kwiatów i ba- 
zi. 


Konferencja van Neuratha z kanc. $chuschniggiem 


0 resłzurac © 


WIEDEŃ, 20. 2. W związku z 
przyjazdem min. von Neuratha, 
który według wersji oficjalnej 
jest rewizytą kurtuazyjną, w ko- 


łach dobrze poinformowanych pa- | 


nuje przekonanie, że rozmowy 
Schuschnigga z min. Neurathem 
toczyć się będą w pierwszym rzę- 
dzie na temat ewentualnej restau 
racji Habsburgów oraz sprawy 
nacjonalistów niemieckich w Au- 
strii. Że rewizyta ta nie będzie 


Kto przoduje w 
Faszyzm czy t. 


RZYM, 20.2. „Giornale D'Ita- 
lia*, omawiając nowe morskie pro 
gramy rozbrojeniowe W. Brytanii 
i Stanów Zjednoczonych, pisze, 
że wbrew głoszonym w Ameryce 
opiniom, nie państwa faszystow- 
skie, ale państwa demokratyczne 
podjęły wyścig zbrojeń. Ponadto 


Habsburgów 


miała jedynie charakteru grzecz= 
nościowego, wskazuje fakt przy- 
jazdu z von Neurathem aż kilku- 
nastu wyższych urzędników. Nie 
ulega też żadnej wątpliwości, że 
rozmowy prowadzonę będą w ras 
mach wytyczonych przez niedziel 
ną mowę kanclerza, który zdefi- 
niował jasno i wyraźnie stanowia 
ko rządu austriackiego w stosun- 
ku do tych zagadnień. 


wyścigu zbrojeń! 
Zw. demokracja 


siennik zaznacza, że również 
Francja poświęca na zbrojenia 
morskie olbrzymie sumy, wynoszą 
ce łącznie 4.161 milionów fr. a 
ilość jednostek francuskich w bu 
dowie wynosi 4 okręty liniowe, 4 
krążowniki lekkie, 13 kontrtorpe- 
dowców i 11 łodzi podwodnych. 
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